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SZARSKI i S' N, Kraków  rynek i

Myśl nasza zwraca się  z pietyzmem  
i  zawsze żywym sentym entem  do tego  
w ielk iego  w ydarzenia dziejow ego, które  
n osi roni antyczną nieco nazwę po wstania  
listopadow ego". Nie było to przecież pow ­
stanie, a le  wojna, zwykła regularna woj­
na. prowadzona przez rządy dwóch państw, 
a że w  wojnie tej w yszły na jaw w iplk'e  
cnoty żołn iersk ie i n ie znająca granic 
ofiarność Narodu, że na polach Stoczka, 
W awru. W ielk iego  Dębu, Grochowa, Ostro 
łę k i im ię p o lsk ie  okryto s ię  nową sławą, 
przeto serca Polaków  zawsze biły i Kić 
będą uczuciem  dumy na w spom nienie tych 
dziesięciu  m iesięcy powstania, ostatnich, 
które — aż do roku 1918 —  w idziały w ol­
nego żołnierza i w olny rząd polski.

U płynie w łaśnie jutro sto lat, gdy w ie­
czorem o godzinie 7.15 wpadło kilkunastu  
akadem ików  i podchorążych z Nabiela- 
kiem  i K obylińskim  na czele  do B elw e­
deru. Z ebrało się ich 32 na m oście króla  
Jana III w  Łazienkach, ale wystarczyły  
dwie godziny czekania na sygnał, by garst­
ka ta stopniała do liczby 18. „Byliśm y — 
pisze jeden z nich — reką Boga przesiani 
Jak w przetaku i kto był przenaczony, 
ten  pozostał na miejscu". „Czy prawda — 
zapytał Ti zaskow ski — ze nas zaraało, 
abyśmy brali kogobądź do niew oli?"  „Pra­
wda!" — odpow iedzieli wszyscy. Wypadli 
następnie .do pałacu z okrzykiem : Śmierć 
tyranom !

Pobyt ich w  B elw ederze trwał pieć  
minut. Zabili generała  G endre‘a i ranili 
w iceprezydeynta m iasta Lubow idzkiego, 
który w łaśnie przybył do W ielk iego  K się­
cia z raportem policyjnym  o  mającem lada  
chwda wvbu ihnąć powstaniu. Sam W ielk i 
K siążę Konstanty ukrył się  na strychu, 
a potem w pokojach sw ej zony księżny  
Łow ickiej i  ocalał. Gdy oddziałek spi 
skowców, z których jeden, O rpiszew sk-' 
został nr ze z służbę pałacową zraniony, 
opuszczał B elw eder i dążył pod pomnik  
Sobieskiego, by połączyć się  ze Szkolą  
Podchorążych, w padł na dziedziniec pała­
cu szwadron kirasjerów  rosyjskich, sp ie­
szący na pomoc W ielkiem u K sięciu.

W ypadki tej historycznej nocy tkwią  
mocno w  świadom ości Polaków : nieudany  
atak  podchorążych z W ysockim  na czele  
na koszary ułanów rosyjskich pochód na 
Stare Miasto, opanow anie arsenału, w yco­
fanie się. W ielk iego K sięcia wraz z woj­

skam i rosyjskiem i za rogatkę. D o ruchu  
przyłącza s ię  4-ty pułk p iechoty i bata- 
ijon saperów. K ilka pułków  polskich sta­
je przy Konstantym. Giną na urcach: m i­
nister wojny Ilauke, szef sztabu Siem iąt­
kow ski, gen. B lum er i przez pom yłkę gen. 
Nowicki. Potocki i T rębicki n ie  przyjmują 
ofiarow anego im przez podchorążych do­
wództwa i giną na ulicach W arszaw, Chło- 
pickj sie  ukrywa. Hasiem  dnia „W olność". 
Młodzi oficerow ie wzywajac oddziały, by 
się  przyłączyły do rew olucji, opowiadają: 
„Moskale rżną Szkołę Podchorążych".. .  
Sytuację ułatwia zalękniony Konstanty, 
wycofując rosyjskie oddziały z miasta Ra­
no 30 listopada W arszawa jest wolna. Zbie­
ra sio Rada Adm inistracyjna jako rząd 
K rólestwa. Nie wchodzi do n iego nikt 
z twórców powstania. W  dniu 6 grudnia 
Chłooicki obejm uje dyl taturę. D elegacja  
z Łubeckim na czele wyjeżdża do Miko­
łaja I. U kłady i zw łoka zam iast m obiliza­
cji i przygotowań do wojny. Przypom nijm y  
sad Rosjanina P uzyrew sklego o Chłopic- 
k m r „Należało albo nie przyjmować god­
ności dyktatora, lub przyjewszy ją pro­
wadzić w alkę na życie i śmierć". Historia  
potw ierdza ten  sąd w  całości.

Zatrzymajmy sie  jednak na tej tylko  
Nocy. K rólestw o ów czesne m iało sejm, 
rząd i wojsko, a wojnę wypow iada Rosji 
132 podchorążych K ieruje ich tajnym  
Zw iązkiem  instruktor Szkoły porucznik  
W ysocki, serce gorące, patrjota p łom ien­
ny, ale głow a ani polityczna, ant wojsko­
wa. Drugi przywódca Zaliw ski '— dużo 
mniej interesujący. W śród spiskow ców  
utrzymuje się  fałszywa opinja, że za nim i 
stoją ludzie poważni: poseł Soltyk, Chlo- 
picki, Grzymała, gen. Potocki, hr. Ostrow­
ski. Naprawdę stał i — zaje się  —  ruchem  
całym kierow ał tylko L elew el, zw olennik  
metod rewolucyjnych, doktryner politycz­
ny, pozbawiony zm ysłu rzeczyw istości. — 
Pow stanie prrnd dwoma laty, podczas woj­
ny l-osyisko-tureckiej, byłoby czynem  po­
litycznego rozumu; w  roku 1830 przem a­
w iały za nim w zględy raczej uczuciowe: 
oburzenie z powodu naruszania Konsty­
tucji i wybryków W ielk iego  K sięcia, 
w pływ  rewolucji lipcow ej w  Paryżu, od­
działyw anie m asonerji, obawa, że wojska  
polskie w ysiane zostaną do walki przeciw  
Francji i Belgji, w reszcie n iecierp liw ość  
spiskowców z pov.odu odkładania wybu-

Przesłuchiw anie  b .  posłów  ukraińskich.
Lwów (FAT.) „Gazeta Poranna" dowiadu­

je się, że w dniach ostatnich rozpoczęto się we 
Lwowie przesłuchiwanie b. posłów ukraińskich, 
przywiezionych z Brześc*a n. B. do więzienia 
lwowskiego. Sędzia śleaczj Jarnuszewski prze­
słucha! dotąd  b. posłów Palijiwa, ł Celewicza. 
Przesłuchany będzie jeszcze poseł LLzczyński. 
B. posłowie Konut i Wisłocki maja być od­
stawiani, pierwszy do dyspozjeji sądu w Sta 
lUsławHJwle, ' łrugi. zaś do dyspozycji sądu 
w Złoczowie. Równocześnie „Gazeta Poranna” 
dorosi, że wczoraj zwolniono z więzienia śled­
czego b. posła „Lindo* dra Bilaka. Poza tem 
donosi ,Cbwila", że  z opieczętowanego do osta­
tniej rewizji lokalu prezydium Undo we Lwo-- 
wie. przedstawiciele policji zdjęli wczoraj pie­
częcie* przekazując lokal senatorowi Hałusz- 
czyńskitmu, jako członkowi prezydjum Undo,

Pnseł MicbałkiewiiiZ zwoffiony.
Poznań. (PAT) Dr Miohałkiewicz wybrany 

na posła z okręgu Poznań-powiat został wczo­
raj zwolniony z aresztu, 'w  którym przebywał 
od dwóch tygoflni pod zarzutem nieprawidło­
wości, w  związku z nabyciem spółdzielni w Po- 
znaniu.

B. POSEŁ PUTEK JESZCZE W WIĘZIENIU
. Warszawa, 28. 11. (Telefon wl.) W ciągu 

piątku nie zdołano jeszcze złożyć kaucji 5000 
złotych za b. posła Putkr Sprawa ta  zostanie 
zabarwiona w ciągu soboł y.

Zni>mię ind ywid«nln*i 
artystycznej twórczości

Zakład buoow) 
organów

K arniów ,
C zechosłow acja*  

Zat. r. 183h.

Dotgt. dostarczona
Z.42S organów

m . i .  k ilkn eet w  Iro lire  i
łak J a n ó w p / K a t o w i c a m i  76 
i manuały, Łódź 60 gl, 8 man., Warszawa, 

Kraków, Lwów. Poznań, Lublin itdi 
O r f u y  R 1 E G E R A  s ły n ą  m e  tjr lk t  

w  P o ls c e  leca  n a  c a ły  ś w ia t ,  a

NAJWIĘKSZYM WYBORZE 
i  PO NAJTAŃSZYCH CENACH

D O S I A k CZA:

JOZEF ANORABAJTIS Kraków, ul. sw. Tomasza 20
Próbki na igdanie wysyła oowrotng pocztą gratis —  franco

Śląski urząd wojsw. o zajściach w Golasowicach.
Katowice (PAT). W związku z ogłoszonym 

wczoraj komunikatem biura Wolffa, zaprzecza­
jącym urzędowo polskim informacjom w spra­
wie zajścia w Golasowicach, śląski urząd woje* 
wódzki komunikuje: Powołując się n a  porzed- 
ni swój komunikat urząd wojewódzki na  pod 
stawie własnych oraz sądowych dochodzeń 
stwierdza, że wiadomości podane przez biuro 
Wolffa w sorawie zajść w Golasowicach są zgo 
ła nieprawdziwe. W szczególności podkreślić 
należy, że w chwili wszczęcia w Golasowicach 
alarmu, około godziny 9-tej w miejscowości tej 
nie było żadnego powstańca, a komendant 
Sznapkę został zamordowany w momencie, kie­
dy ' zaniepokoiony alarmem wyszedł do wsi

służbowo, celem stwierdzenia sytuacji.
Protokolarnie przesłuchani sprawcT mordu 

zeznali, że komendanta posterunku już zdaidka 
poznali. Zaznaczyć należy dalej, że kom endant 
Sznapkę zmarł z powodu uoływn krwi, wyni­
kłego z zadanych mu ran  i b raku pomocy le­
karskiej. Stwierdza się równocześnie, że wpraw­
dzie wezwano lekarza Szeję, iecz ten katego­
rycznie odmówił u dzieleń1 a pomocy. Dr. Szeja 
zahezaf się do mniejszości niemieckiej, t a k  sa*- 
mo. jak  wszyscy aresztowani sprawcy, k tórzy  
z wyjątkiem jednego 6tale mieszkają w Gola- 
sowicacn, a  me są zamiejscowi, jak podaje ko­
munikat biura Wolffa. ■ 1 ■- ‘

chu. I nie to jest rzeczą najdziwniejszą, 
że ci m łodzi ruszyli na B elw eder, ale to 
dwuznaczne zachow anie się  czołowych lu­
dzi w kraju, którzy wojny n ie chcieli, ale  
ani n ie  m ieli odwagi rozpoczętego ruchu  
zlikwidować, ani n ie  chcieli ustąpić m iej­
sca ludziom  rewolucji. W idział to n ieb ez­
pieczeństw o najlepiej Mochnacki i wyrzu­
cał spiskowcom , że n ie pom yślelPzaw czasu  
o stworzeniu rządu rewolucyjnego.

Miało Królestwro w  owym listopadzie  
35 tysięcy najlepszego w Europie wojska  
; przy m obilizacji natychm iastowej mogło 
je pow iększyć w  k ilku  tygodniach do 100 
tysięcy, gdy siły  rosyjskie, w ysiane na 
W arszawę, n ie  przekroczyły 120 tysięcy  
żoiuierzy. W ojnę można w ięc było wy­
gnać — twierdzi historyk wojskowy. —  
Ale b iedy i fałszyw e rachuby charaktery­
zowały stale to pow stanie, a potęgował je 
brak wodzów i polityków.

W idzim y dziś Noc Listopadową w błę­
kitnej m gle poezji romantycznej. Czar tej

poezji uczynił z L istooada r. 1830 drogą 
sercu polskiem u legendę. Zawdzięczam y  
Listopadowi najw znioślejsze porywy na- 
trjotyzmu i najwyższe szczyty tw órczości 
duchowej. Żyjemy dzisiaj jego w soaniałem  
dziedzictwem  literackicm  i jego napiętem  
do egzalracji ukochaniem  wolności. W  dłu­
g ie  narodowe noce św iecił r am jasnem  
płom ieniem  ten pożar na Solcu, który  
pchnął podchorążych na B elw eder. B ez­
granicznie drogą stała się  każdem u z nas
Polska za to, czy mimo tego, że 

*

— co la t  piętnaście ,
jak  bomba nowem ogniem się zapala 
i pod marzących nogą rwie przepaście...

D ziś każdy P olak  wspom inając tę sław ­
ną Noc Listopadowa, m oże —  przy całym  
swym krytycyzm ie dla pohtycznvch aktów  
pow stania — powtórzyć pod adresem  p od­
chorążych słowa poety, które Pallas Atena  
podszepnela W ysockiem u: W nijdziecie do 
nieśm iertelności,  ̂ Jan Matyasik,
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Trudno zrozumieć ostatni wywiad 
p. Piłsudskiego.

Bardzo ostrożnie i z rezerw a oniawią 
„Czas" w yw iad p. m arszałka P iłsudsk iego  
o konstytucji... Skoro — pisze kom entując 
ieden  ustęp  wyw iadu —

„za podstawę nowej nic ma być teraz wzię­
t a  s ta ra  konsty tucja  —  a tak chyba należy 
słowa marszałka rozumieć — to w jakiż 
sposób przystąpić do -ułożenia nowego pro­
jek tu? W  eezm ma się on różnić od dzi­
siejszej konstytucji?  ‘ Marszałek nie dał —- 
ja k  dotąd  —  wyraźnej na to odpowiedzi'*.
D alszy znów  u stęp  o trzech podm iotach  

w ładzy tak w yjaśnia:
„Należy to zapewne (!) ta k  rozumieć, iż 

marszałek będzie ciążył do tego, aby w przy­
szłej konsty tucji  rozgraniczono jak

Ieden z Belwederczyków.
Ludwik O rpiszewski .

II. Kazem z chwilowym triumfem powstania? 
nastały dla całej młodzieży, a z nią. i dla Or- 
pisMtyskiego, nioprzepomuianc nigdy chwile 
upojenia i szczęścia, „ten, jak  sam . p 
epizod w  życiu niewoli, gdzie człowiek zobaczył 
sio przecie na chwilę sam u siebie w., donn 
uczuł się raz panem na swojej ziemi, oswobo­
dzonej od obcego jarzma"’. Od upadku ojczy­
zny .smutnym pokoleniom polskim rzadko (a 
kie chwile dostawały się w udziale, ale kto ich 
zaznał, ten nie zapomniał do śmierci. A lam 
Mickiewicz dlatego z uczuciem 'wspominał 
zawsze rok 1812 „jedyną, wiosnę taką  w ży- 
ciu“ ; myśmy już podobnych nie mieli. Raz 
wprawdzie, w niektórych > jowiatnch Lkv 
w pierwszych dniach ostatniego powstania, u rn  
władze miejscowe opamiętały się- i w-gjska ro-

ślej uprawnienia trzech organów: S z y -  " a d c ^ ly .  kiedy w cichych wiejskich za.
A kątkach zdawało się, ze władza narodowa rze-denta, rządu i  parlamentu (sejmu i senatu), 

i  to w  duchu u ła tw ien ia" im współdziałania, 
porozumienia się, zgody. W szystko inne, co 
cło tego  zakresu nie należy, powinno być 
odesłane do zwykłych ustaw, a  nie do kon­
s tytucji; a  więc sposób wyboru organów 
.państwa, zasady urządzenia administracji 
i wym iaru  sprawiedliwości, wreszcie t. zw. 
p raw a obywateli i ich obowiązki...

Istotnie Sejm i prawnicy będą musieli 
nałamać sobie dużo głowy, aby ułożyć pro­
jekt oparty na powyższych zasadach'*. 
W ca le  zatem  ch łod n o  i z rezerw ą!

Prezydent Bzpltej „nową władzą"
Na inne spraw y zwraca uw agę poseł 

Thon w  „Nowym D zienniku'1.
„Mówimy wciąż o „naprawie** konstytu  

cji, a p. marszałek pragnie stworzyć zupełnie 
nową konstytucję, k tó ra  od dotychczasowej 
będzie się różniła n ie tylko mery torycz nem i 
postanowieniami, ale już samem formalnem 
ujęciem. N asza konstytucja , wzorowana na 
s tarszych 'u s ta w a c h  zasadniczych, francu­
skiej,  amerykańskiej i t. d., wychodzi od 
ogłoszenia zasad „pryncypiów", ja k  je  na­
zywa p. marszałek, a on chciałby w niej 
widzieć coś w rodzaju układu, kontrak tu  
między stronami. Zasady, powiada p. m ar­
szałek, były dobre i konieczne dawniej,  
k iedy się sformułowały np. deklaracje
0 prawach człowieka. Teraz natomiast są 
zbyteczne. To jest naturalnie spór czysto 
teoretyczny, a jednak  chcemy odrazu zazna­
czyć, żo trudno się z tern zdaniem zasadni- 
czem pogodzić.

Ustawa zasadnicza czyli konstytucja od 
Innych codziennych, łatwo zmiennych i po­
szczególnych ustaw tem się różni, że sta­
nowi ramy szerokie, w które dalsze ustawo­
dawstwo ma wejść. Ona niejako tworzy
1 ustala granice.

P. Marszałek Piłsudski twierdzi, że kon­
s ty tuc ja  m a -b y ć  kontraktem  między trze­
ma „sprężynami, poruszającymi machinę 
państwową. A <ło nich zalicza: Prezydenta, 
rząd i parlament.

Tu musi się zrobić ważne zastrzeżenie: 
Prezydent i rząd nie są oddzielnemi władza 
mi, tylko jedną władzą. Takiego podziału, 
zdaje się, nie zna dotychczasowa ustawa 
zasadnicza.. Rząd jest organem —  powiedz­
my: funkcją P rezydenta  i razem stanowią 
władzę wykonawczą. Możnaby uważać ten 
podział jako  pomyłką p. premjera, gdyby 
nie to, że on często ta k  mówi o rządzie, 
jakby  chciał, by tę  funkcję, czy ten organ 
usamodzielnić, podczas gdy  on faktycznie 
jest czemś w  rodzaju planety, nie mającej 
własnego światła".

„Musiałoby braknąć 72 posłów..."
Pos. Stroński zastanawia się  wr „K urie­

rze W arszaw skim " nad siła klubu B. B. 
w stosunku do prac, które go czekają... 
Jeśli chodzi o zm ianę konstytucji, to do 
niej

potrzeba dwie trzecie, czyli 290 osób w /se j­
mie i 74 głosów w  senacie, w  senacie jest 
ta  większość rządowa, a  w sejmie brakuje 
do niej 10 głosów, jeśli sejm jest pełny. 
Ilość 248 posłów, k tó rą  ma obóz rządowy, 
stanowi dwio trzecio w składzie ogólnym, 
nie wyższym, niż 372, czyli musiałoby brak­
nąć 72 posiów z ogólnej liczby 196, nie na­
leżących do większości rządowej'*. * 
„M usiałoby braknąć..." . Jak ?  T eg o  pan  

Słroński nie m ów i.

Tworzenie sią crup politycznych w B. B.
„Z „III. Kurjera Codz.“ dowiadujem y  

się, że w  czwartek
„odbyło się zgromadzenie posłów i senato­
rów. wchodzących w  skład  klubu BB-, ce­
lom ukonstytuowania kola gospodarczego, 
mającego jednoczyć przedstawicieli ziem­
skiej własności rolnej i przemysłu w obrę­
bie klubu parlamentarnego BB. /'gromadze­
nie odbyło sio w gmachu organizaeyj rol­
niczych przy ul. Lipowej. Do koła gospo­
darczego zapisało się około 70 członków.

czywiście istnieje, coś podobnego nu chwilę 
opromieniło serca, a ci, co tego doznali, dla 
tej chwili przelotnej zapomnieli wiciu klęsk 
strasznych i męk prawdziwych; ale co w reku 
1863 było jakby błyskawicą, która grzmot, s tra­
szny przyniosła, to w roku 1830. po ustąpieniu 
za Bug pułków rosyjskich_przy wlasnein woj­
sku narodowem, zdawało się być, w oczach 
młodzieży, stałą już, niezawodną rzeczywisto­
ścią. Na niebie tej młodzieży nie było .chmur 
żadnych; dykta tor  świecił na niem jak słońce, 
wiara w przyszłość raz była nieograniczoną 
jak  zapał młodzieńczy, tak. czystą, scrlec.zną. 
od wszelkich doktryn socjalnych i politycznych 
wolną, jak  proste serca tej młodzieży w poczci­
wych domach szlacheckich, pieśniami iegjoni-

Koło gospodarcze jest kontynuacją poprzed­
niej grupy konserwatywnej w łonie BB., po­
większonej o przedstawicieli przemysłu. 
Prezesem koła został wybrany ks. Janusz 
Radziwiłł.

Jeszcze wczoraj po ogólnem zebraniu 
BB. ukonstytuowało się zjednoczenie pracy 
wsi i miast, które liczy 28 członków. Preze­
sem zjednoczenia jest poseł Lechnicki**. 
Mamy w ięc do czynienia z formacjami 

czysto politycznem i: % grupą konserw aty­
w ną i radykalną. N ie d łu go  będzie B. B. 
przedstaw iał cały Sejm w m iniaturze. Jest 
w nim  grupa socjalistyczna (B obrow skie­
go), radykalna (L echnick iego) i k on ser­
watywna. D laczego katolicy, których w BB. 
nie brakuje, n ie  stw orzą w łasnej grupy?

stów i śpiewami historyczuemi Niemcewicza 
wykełysanej.  Dlatego też do ostatnich dni 
swoich Orpiszewski zwracając się myślą do 
tych dwóch miesięcy dzielący wybuch od | p-rw 
szych kraków wojennych z rozrzewnieniem za 
wieszczem powtarzał: ..o roku ów! k to  cieLdo 
widział w naszym kraju!" dodając, że i w jego 
życiu rok to byt jedyny. Akademicy tworzyli 
wtenczas gwardję honorową, przy osobie dy­
ktatora; nasz Ludwik, jako ..Belwederezyk"’. 
wolnemi glosami kolegów wybrany, na kapi­
tana, dowodził piątą kompanją; stary pułko­
wnik Łagowski. Kościuszkowski niegdyś żoł­
nierz, stal na czele tyj gwardji i kochał mło­
dzież, a do  rygoru wojskowego nie bardzo na­
ginać ją myślil. Gotowość do poślubień-: w a 
była jednak ogólna, materjal był najlepszy:
okrzyczana nawet później Honoratka. zupełnie 
wtenczas, według słów Orpiszrwskiego, niewin­
ną była. Jako  akademik, wpisany., do Tow a­
rzystwa Patriotycznego, bywał on tam nie­
k i e d y ,  młodego s tudenta bawił j zajmował uży­
wany przez młodzież tytuł ..Obywatela" ale we 
wspomnieniach swoich świadczy, iż cala a tm o­
sfera moralna i polityczna tych zgromadzeń 
nie przypominała bynajmniej późniejszych klu­
bów za granicą, najgłośniejsi niby demagodzy 
■przyklaskiwali śpiewanej piosence: ..Będzie
nam panował nasz potężny król;"’ i lwio tam 
bardzo gwarno to  prawda, ale w gruncie pro­
stodusznie. i wszystko z tych żywiołów ino- 
żnaby było zrobić, gdyby ponad nimi były 
usze. hartowniejsze żywioły zdolne trwały 

rząd utworzyć.
Niebawem zagrzmieć miały działa: gwardję 

honorowa dektatora  rozwiązano; młodzież aka- łaotwo

demicka poszła do różnych pułków dowodzić 
w boju szczerości patriotycznych swych uczuć. 
Orpiszewski dn. 3-go lutego przeniesiony do 
2-go pułku M azurów,' którego dowódzcą byt 
Michał Walewski, a  adjutanłcm pułkowym Lą- 
czyński Adolf, znalazł tani wiciu obywateli 
z Kujaw i kilku bliskich z uniwcrsytelu kole­
gów. IV tym pułku kampanję odbył, kochany 
przez towarzyszy i .starszych Znajdował się 
dn. 2ó-go lutego w walnej bitwei pod Grocho- 
wem; w czasie wyprawy Skrzyneckiego pod 
Wawer i Dęby Wielkie był na forpocztach 
przed okopami [‘ragi i we wracającym zwycięz­
cy z uniesieniem przyszłego Czarnieckiego wi­
ta!; kiedy połowa jego pułku bila się pod 
Daniami, on z drugą połową był w ogniu pod 
miastem Liwem, gdzie jenerał Audrychiewicz 
z pułkiem Podezaskieg i przedmostnwego szań­
ca bronił: znajdował się później z Rybińskim 
w Siedlcach, gdzie często na patrole był wysy­
łany: miał udział w utarczce pod Raciążem: 
z jenerałem Łubieńskim, otoczonym nad Nu­
rem, przerżnął się szczęśliwie i poszedł pod 
Ostrołękę, na drugą, walną w- życiu swojem 
bitwę; nareszcie wysianym został w Ploekie, 
pod dowództwem pułkownika Szulca, który re­
konesans prowadził aż do Osieka, naprzeciw 
mostu zbudowanego przez Moskali na Wiśle. 
Tam doszła go wiadomość n wzięciu Warsza­
wy. Nastało konanie powstania; po nieda­
wnych miesiącach upojenia i szczęścia najbo­
leśniejsze chwile cierpień, niemocy, upokorze­
nia. niemal rozpaczy. — przeciągle echo bc.l- 
wederskiego hasła! Skończyła się dla Orpi- 
szew-Aicgo świetna, ale krótka jego epopen: 
dn. ó-go października: z korpusem jenerała 
Rybińskiego, wszedł do Prus. a z przestąpie­
niem granicy giinlo *ię rozpocząć, dla nieda­
wnego ..Be!w"derczvka“ czterdziestoletnio tu-

Brcnislaw Zaleski.

Pochód Hitlera przez Niemcy.

Jak krakowscy stańczycy w yszli 
na sanacji.

W  związku z  tom warto zanotować 
spostrzeżenie „Naprzodu", żc pomimo, iż 
konserw atystów  dość dużo w yszło z list 
BB., jednak

„tylko w województwie krakuwskitm nic 
postawił BB. ani jednej kandydatury kon­
serwatywnej. Co więcej, dwa m andaty  do 
Senatu, poprzednio piastowane przez czoło­
wych ludzi s tańczyków krakowskich: hr. 
Zdzisława Tarnowskiego i br. Ootza-Oko- 
cimskiego, tym razem BB. odebrał stańczy­
kom, którzy pozostali bez jednego przedsta­
wiciela w Sejmie i Senacie. Różnym innym 
konserwatystom dał BB. mandaty, a  właś­
nie stańczyków krakowskich ogołocił 

■ pełnie'1. ,

B. B. obsadza prezydjum sejmu i rząd
BB. desygnuje teraz polityków  na sta­

now iska w Sejm ie i w rządzie. Przeciw  
desygnow aniu p. Św italsk iego na m arszał­
ka Sejm u rem onstrowaia część klubu t  zw. 
dem okratyczna (L echnick i).

„Przedstawiciele, grupy pułko W inkow­
skiej — pisze ..Polonia," —  protestowali 
podobno energicznie przeciwko tego rodza­
ju wystąpieniom i oświadczyli, żn postulaty  
w sprawie osoby marszałka. Sejmu przedło­
żone zostaną oanu premierowi Piłsudskiemu. 
Po opuszczeniu lokalu przez malkontentów 
obrady toczyły się dalej".

„po  ewentualnem —  donosi ..Kurjer Po­
ranny" —  zajęciu przez p. Sławka, fotelu 
prouijorowskiego —  faktycznym prezesem 
klubu parlamentarnego BB. /.ostałby p. Ja­
nusz Jędrzejcwicz**.
Co d o  prac Sejmu, ło  — pisze „Kurjer 

— Sejm w yłącznie zajmie sin 
budżetem . W  spraw ie zmiany konstytucji 

„klub BB. będzie wnosił głębsze (!) popra­
wki do wniesionego w swoim czasie przez 
BB. projektu zmian konstytucji. To też — 
według wszelkiego prawdopodbieństwa —  
dyskusja nad konstytucją rozpocznie się 
dopiero około połowy przyszłego roku ka­
lendarzu) \vego“.
Inne dzienniki donoszą, że otwarcie 

Sejm u odbędzie się  9 grudnia* sam *p- P ił­
sudski odczyta dekret p. Prezydenta i po­
tem tego sam ego dnia ustąpi, żeby dać 
m iejsce now em u prem jerow i, praw dopo-j 

dobnie p. Sław kow i. r

Poranny

Europa patrzy od pewnego czasu zc zdu- 
mieniem na stały wzrost szowinizmu nacjona- 
istyczncgo Niemiec. Nic temu zaś dziwi się. 

żc ten nacjonalizm ujawnia sin w gwałtownych, 
sporadycznych, wybuchach ludowych lub ma­
nifestacjach politycznych; niemieckie purtje p n  
testowały przeciw „W ersalowi” bez przerwy 
od r. 1919. Ale zdziwienie wywołuje upowszeeh 
nicnie tych manifcstacyj i tych ar o test ów tak. 
żo sic bez nich już żadna nie obejdzie uroczy­
stość narodowa lub większe zebranie partyjne, 
i    jeszcze —  fakt, że rząd Briiniuga perso­
nalnie nie związany z partjami nacjonalistycz­
nemu nie tylko ulega temu szowinizmowi, ale 
coraz wyraźniej przyjmuje wszystkie jego pro­
gramowe postulaty w zakres swych dążeń i 
planów. Kapitalnym wyrazem tej polityki rzą­
dni Briininga była mowa min. spraw zagranicz­
nych Curtiusa, wygłoszona w Reichstagu na 
temat obecnego stanu granic niemieckich. I po­
nadto świeża mowa prusk:ego premjera Brauna, 
socjalisty.

Staje się ją snom. żc w tej chwili cały na­
ród niemiecki ogarnięty jest dążnością do zmia­
ny granic niemieckich, i że się * tą  dążnością 
solidaryzuje rząd, bądź co bądź kierowany m. 
in. przez katolickie ugrupowanie, jakiem jest 
centrum... Musi to mieć swoje przyczyny i bę- 
dzio miało swoje następstwa.

Najważniejszą przyczyną i źródłem tego sta- 
zu_ nu rzeczy jest zwycięstwo wyborcze partji na 

rodowo-socjalistycznej Hitlera. Było ono nie­
spodzianką. i to tak dla niemieckich polity­
ków, jak  dla zairranicy. Dotąd jeszcze nie mo­
że prasa francuska ochłonąć z wrażenia, jakie 
na nią wynik wynhrów niemieckich wywarł, i 
ciągle jeszcze do niego wraca. Tak  jej trudno 
uwierzyć w to bezprzykładne zwycięstwo wy- 
I:oto7/0 brutalnego i prymitywnego szowinizmu 
i tak się jej trudno z niem pogodzić.

Lecz zwycięstwo Hitlera w dniu 14 wrze 
śnia było tylko początkiem, a nie końcem rozl 
poczętej przez niego akcji. Dzień za dniem 
przynosi .nowe przykłady dalszego zw ycięskie­
go pochodu tego obozu politycznego i nowe 
■przykłady jego metod brutalnych.

Oto przód paroma dniami odbyły się wy­
bory gminne na terenie znacznej części Rzeszy 
niemieckiej, .mianowicie w Badenji i obydwu 
Meiclem burszach. Wszędzie, zwłaszcza po mia­
stach. zwyciężyli hitlerowcy.

W Karlsruhe np„ w stolicy Badenii, gdzie 
dotąd 'hitlerowcy uie mieli żadnego reprezen­
tanta, zdobyli odrazu 28 radców i stworzyli 
najsilniejszy liczebnie klub rad z ic k i .  Pilne tam 
dotąd centrum zdobyło tylko 16 miejsc w ra­
dzie .(dotąd 21), socjalna demokracja 18 (do­
tąd 23). W  Mannheim, udzie hitlerowcy rów 
nież nic miel przedstawiciela, zdobyli 1 t niicj-e 
na szkodę Socj. Demokracji. W Heidelbergu, 
gdzie także me mieli własnego klulm rudzieć- 
kiego, zyskali 30 mandatów.. Rezultat, wybo­
rów gminnych w wymienionych nrowlnejach 
jest, taki. że jedyną zwycięską partją sa hitle­
rowcy, obok komunistów, którzy również wzra­
stam. w sile.

Ma to oczywiście wpływ na wewnętrzne sio i 
sunki w

władzę ic ręku tępią brutalnie wszelki sprze­
ciw. Oto parę przykładów z ostatnich dni! ..  
Osławiony minister Frick z Turyngji zawiesił 
w urzędowaniu burmistrza Oldenburga za to. 
żc w swojem mieście pozwolił na odczyt zna­
nemu pacyfiście Gerlachowi... Za tosamo usu­
nął Frick dyrektora policji i wysokiego urzę­
dnika w ministerstwie tyspraw wewnętrznych, 
który następnie zmarł zc zmartwienia. Prasa 
berluhka oskarża Frlcka. żc ..zabił"’ niewygo­
dnego urzędnika... W .Meklemburgu wydano 
policji rozkaz śledzenia wszystkich ..podejrza­
nych o należenie do organizaeyj pokojow ych ‘ 
i z miejsca aresztowano cały, kilkadziesiąt 
osób liczący klub „pacyfistów"... Dość już z>ś 
chyba znane s ą  aw antury  hitlerowców na ze- 
hraniaoh politycznych przeciwnych pnrtyj.

Można zatem powiedzieć, że dzień 14 wrze­
śnia rozpoczął zwycięski marsz Hitlera przez 
Niemcy. Pochód ten idzie. Zaczęty w Bawsi- 
rji, ogarnia teraz coraz bardziej zachodnie i pot 
nocne części Rrzeszy. wciska s ię  nawet do Sa- 
k-senji, domeny Soej. Demokracji.

Musi to  mieć oczywiście swojo następstwa. 
X:e wiadomo, czy Briining przyjmie hitlerow­
ców do swego rządu. Raczej prawdopodobne.nl 
jest, że -— nic! Ale tern hardziej będzie im ule­
gał, jako nowej żywiołowej sile. której się 
przeć nic może nawet Socjalna Demokracja.

W. Z.

m
Ks. Biskup Stanisław Adamski z racji swe­

go ingresu do diecezji wydał list pasterski do 
swych wiernych.

W pierwszej części swego listu Ks. Biskup 
poświęca serdeczne wspomnienia oraz oddaje 
li,ald pracy i zasługom dla dićcezji swych Po­
przedników, pierwszego biskupa śląskiego, 
obecnego Kardynała Prymasa Polski, oraz, 
zmarłego biskupa śląskiego, ś. p. k*. Kisi' ckie- 
go. Następnie ks. Biskup zapowiada, żę będzie 
prowadził dalszą, budowę katedry, zapocząt­
kowaną przez, jego Poprzedników, Podajemy 
kilka wyją!ków.

„Nie i.nnemi drogami, pisze ks. Biskup, lec* 
śladami poprzedników swoich pójdę i ja. Dzie­
ło rozbudowy diecezji, z pomocą Bożą popro­
wadzę dalej. Gorąco pragnę, by mimo wzrostu 
liczby wiernych ani brak świątyń ani brak k a ­
płanów nikomu nic mógł utrudniać spełniania 
oho w iązków religijnych.'

Wśród dziel, rozpoczęty ch przez pierwszych 
j Biskupów Śląska, czeka dokończenia najwspa­

nialszy pomnik wiary i jedności nowej diecezji 
śląskiej. Katedra ku czci Chrystusa Króla".ty 

- „Społeczeństwa - nowoczesne ciężkie prze. 
chodzą chwila. J a k  rak toczy je choroba mo­
ralnego rozkładu, społecznej niesprawiedliwo­
ści nienawiści wzajemnej. Zatraca się nietylko 
poszanowanie, ale i uznanie potrz.eby porządku 
społecznego. Środki, któremi państwa mogą 
przeciwdziałać rozkładowi, nie sięgają do żró- 

Niemczech. Gdzie hhlorowćy”  dz iw ią  ’<«» oboroby. Choruje bowiem du^za ludzkości
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Epilog po w stania. Pogrzeb banita Mayznerana skutek oddalenia się od źródła zdrowia su­
mień, lądu i sił, od porządku Chrystusowego.

'.Jedyną mocą, która może uzdrowić sumie­
nia i dusze ludzkie — to Kościół katolicki. J e ­
dyny  sposób uzdrowienia społeczeństw chorych 
wskutek braku stałych zasad — to przywróce­
nie we wszystkich dziedzinach życia niezmien­
nych praw i przykazań Chrystusowy eh. J e d y ­
ne zaś Jekarstwo dla dsuz i sumień schorzałych 
to  włączenie do żywego kośc io ła  Chrystuso­
wego. by poczęła w nich krążyć uzdrawiająca, 
potęgująca siły krew Chrystusa

Miecha] nie będzie zagrożonej duszy ka to ­
lickie] do l-tóre,]by przez nas nie dotarł duch 
apostolstwa Chrystusowego, by ją  ocali'*, oży­
wić i zdobyć dla Chrystusa Pana. Przecież „kto 
zbawi duszę brata swego. własną swoją zbawi 
duszę".

List ten wydano w dwóch jozyitacn, po 
polsku i po niemiecku.

J i m  * . i c s m r » a e ffi  _6 [3 z w i t e i  

Policja k&niunalna stolicy.
Magistrat Warszawy zamierza utworzyć 

pclicię ko:m;ua!'*ą, która, oprócz czynności, 
przekazanych przez policję państ.woą, pełnić 
będzie rów-meż funkcjo, związane z działalno- 

•ścią wydziałów miejskich. \ szeregach policji 
komunalnej znajdą przedewszystkiem za trud­
nienie pracownice miejscy, którzy  podlegać bę­
dą redukcji w związku z reorganizacją czynno­
ści wydziałów/. Powołanie policji komunalnej 
do życia ma nastąpić w Iniu 1 kwietnia 1931.

Sosnowiec tidtL esnem starostwem.
Z Sosnowca donoszą: Z dn.p.m 1 'ipca 1931 

r. mia.,to Sosnowiec zostanie wyclzielone z ram 
starostwa będzińskiego i będzie stanowić od­
dzielne starostwo grodzkie. Na stanowisko to 
przewidziany jest jeden z ciiccrów sztabu ge­
neralnego. przeniesiony w stan nieczynny i 
przedzielony do min. -spraw wewnętrznych.

Surowa kara ła  krzywoprzysięstwo.
Przed sądem okręgowym w Chojnicach od­

powiadali za krzywoprzysięstwo 29-letni ‘ St. 
Marmurowicz i 36-letT.i Ignacy I>n!nta, Sąd ska 
za I Marmurowicza za krzywoprzysięstwo na 
trzy lata, a Dolatę za namawianie tło krzywo­
przysięstwa na cztery lata ciężkiego więzienia.

Poza. tem obydwa] oskarżeni pozbawieni zo- 
stali praw obywatelskich przez 5 la t  i' skazan. 
n a  stalą, u tratę  zdolności składania zeznań 
w charakterze świadków lub biegłych.

Trup w sporze o miedze.
Między właścicielem majątku Sutcza koło 

Pińska, Apatiowiczem. a rodziną Banasików od 
dłuższego czasu trwał zatarg na tle granie no- 
eiadtości Onegdaj Apanowicz w towarzystwie 
swego gajowego- Okiueziuka spotkawszy na 
miedzy granicznej trzech brsoa Aleksandra, To 
,wasza i Waleriana Panasiuków', wszczął z mc­
mi sprzeczkę, a następnie porwawszy strze’by 
wraz i  gajowym zaczęli do rich strzelać,

Walerjan padł trupem, a reszta bram odnio­
sła ciężkie rany. Sprawców morderstwa aresz­
towano. \

°ajęczvn? zdradzi*a zbrodniarz?.
W sądzie ap. w Warszawie rozpatrywano 

bardzo ciekwą sprawę o zabójstwo, sprawcę 
którego wykryto dzięki — paięczynie. Ma la­
wie oskarżonych zasiadł niejaki Serafin, którj 
wydalony ze służby, zabił 'wego  cłdobnrl.Twcę, 
rnchałe ,  w  pewnej w ‘osce podwarszawskiej. 
Morderca początkowo b t f  nieznany. Dopiero 
pies policyjny zaprowadził policję do chaty Se­
rafina. Na kożuchu jego znaleziono pajęczynę 
i to go zgubiło. Ustalono .'bowiem, że przy 
wszw.nkieh oknach domu Puchały rozciągała 
się pajęczyna, nie było  jej tylko w oknie, przez 
k tóre  wszedł morderca. Serafin przyznał się do 
winy. Skazano go na R lat c’ężkiego więzie­
nia.
WERSJE O POKł ADACH WĘGLA I MIKI 

w Małopolsce Wschodniej.

Prasa lwowska przyniosła se.nsaeyjuą wia­
domość o odkryciu pokładów' węgla, knrmenne 
go w okolicach Tyśmienicy. Z dotychczaso­
wych badań wynika, żc pokłady węgla roz­
ciągała. się na znacznej przestrzeni wzdłuż 
linji Chr y ipiin -  -Ty śm len i ca . Ponadto również 
ze Lwowa donoszą, że w województwie stan", 
sławowskiem odkryto pokłady miki.

ŚWIEŻE TRUSKAWKI W TORUNIU.
Jednem z niezwykłych zjawisk tegorocznej 

eury  są no Ta z wtóry owocujące krzewy tra- 
skaw-ek. Zjawnsko to ma miejsce w toruńskim 
parku Zieleniec. gdzie pod golem niebem zakwi 
tły  truskawki, a następnie wydały piękne owo- 
ce Większość ich jest, zielona i tylko niektóre 
zaczerwieniły się lekko.

ZWIĄZEK DR \C Y  KATOLICKICH KOBIET 
W WIELICZCE

rozw ija piękną działalność. Niedawno otworzył 
bezpłatną ..Poradnię dla matek", następnie zor

NA t  MIGRACJI I W NIEWOLI. -- ....
(I.) Powstanie listopadowe załamało się. 

W arszawa wzięta z początkiem- paźdz-iernika 
1831 r. Do 30.000 woj„ka polskiego przechodzi 
granicę pruską i składa broń. Jedni, oficero­
wie przeważnie, w liczbie kilku tysięcy, udają 
się do Francji. Ich triumfalny przechód przez 
Niemcy, podówczas romantyczne, jest mewątpli 
wie jednym z motywów .myśli emigracyjnej, 
-pełnej wiary w posłannictwo emigracji i w po­

s ła n n ic tw o  Polski. Dla jednych przeważnie lu­
dzi ze szlachty, rozpoczyna się życie w obło­
kach, pełne swarów potępieńczych i trosk i 
nostaigji; ale zarazem i mimo to  życie ow:ane 
jakąś wzniosłością. Dla szarej masy żołnier­
skiej —  rozpoczyna się twarda i bezlitosna 
proza życia zwyciężonych. Gar wydaje amno- 
stję, tysią-cc żołnierzy w,raca z Prus do Króle­
stwa dobrowolnie: inno tysiące czeka nowa 
•służba, w dalekich pułkach kaukazkioh i sybe­
ryjskich. Wzięci o-o niewoli, ulegają wygnaniu 
na Syberję. Obliczają (Janik.) cło jakichś 60.000 
żołnierzy czy to  wcielonych do annji rosyjskiej 
czyto wygnanych na Sybir. A wreszcie wyto­
czony zostaje proces najczynniejszym nczestni 
kom powstania, z Piotrem lyysackim, bezpo­
średnim przywódcą spisku na czele.

O .procesie tym. opierając się na'.iwrieżo 4; 
doftępnionych źródłach, napisał. pierwszą na 
ton temat monografię. dr. J. S. Ha-hut, adwo­
ka t  z Krzeszowic j^rzytem historyh-amator 
znany zaszczytnie ze =wcj podróż]^  celem od­
szukania grobu gen. Bema. Książka ta p. t. 
..Noc listopadowa w świetle historji i procesu 
przed Najwyższym Sądem Kryminalnym", u k a ­
zuje .się obecnie w po.prawionem wydaniu II. 
(dotychczas tylko tom I.. skład gł. Książnica 
Atlas. wyd. J. tamże 19'26). Na tej to kdążco 
opieram sic w  opowiadaniu ponłższcm.

ŁOTR OSKARŻYCIELEM BOHATERÓW.

W lutym 1831 r. ukazem ca.ndJm ustano­
wiony zostaje Mnjw'. Sąd Krym na.lny, do któ­
rego -wchodzi 9 Rosjan gcneirałów i 11 Pola­
ków, 8 jako sędziowie, 3 jako pisarze Dwóch 
Potockich i Wincenty Krasiński, narodowo po 
dojrzany ojciec wieszcza Zygmunta, wymówili 
się od zasiadania w sądzie. Zasiedli sami urzę­
dnicy, znani już z poprzedniej działalności, ta­
cy szubrawcy jak  Faleński, Szaniawski, woje­
woda i sanator Czarnecki i t. p.

Istnym jednak świecznikiem jest prokurator 
Eug. Al. Nałęcz Poklękowski, człowiek młody, 
zdolny który  podczas powstania spełniał (ją- 
ko cywil) przy wojd.n rosyjskiem funkcje prz? 
•wodnika, o czem przypomina rządowi w po­
daniu o order, co p Harbut w jego odnalezio­
nych przez siebie akrach służbowych stwier­
dził. Rył to więc całkiem orrh-namy zdrajca. |

Za kierowanie śledztwem i wygotowanie ak ta
oskarżenia   olbrzymiej zresztą j racy  — Po-
kłękowski nagrodzony został orderem św Sta­
nisława II. klasy i sumą 30.000 zł Umaił 
w roku 1853 na hemoroidy i obłąkanie.

Przed takim człowiekiem i oskarżycielem 
•Stanął Piotr- Odrowąż Wysocki, w chwili wy 
buchu powstania porucznik gwardji, a w ostat­
niej swej walce na  okopach Woli, jako major 
i dowódca 10 p. p... ciężko ranny i ujęty w- nie­
wolę. Pomyśleć: Co przeszło serce bohatera,
oskarżanego przez łotra zdrajcę? Wysocki, po­
przednio już stawiony był przed sądem w o­
jennym w Bobrujsku i skazany na śmierć przez 
c;w';artowanie. Car jednak wyroku tego nie 
uznał i przekazał Wysockiego sądowi właści 
wenui w  Warszawie, jako .miejscu zbrodni". 
Wysocki został oskarżone o rokosz, o morder­
stwa (jako odpowiedzialny za śmierć genera­
łów, poległych z ręki podchorążych), o zamach 
na osobę domu panującego '.Wielkiego Księcia 
Konstantego, brata  carskiego, wodza naczelne 
go wojsk polskich). Wraz z nim staje przed są­
dem około trzydziestu wojskowych, schwyta­
nych na polu bitwy z bronią w ręku. lub w la­
zaretach; dwustu kilkudziesięciu innych już 
jest ma emigracji.

MŚCIWY CAR I OGu l u NE GŁOwY.
Ukaz 'Mikołaja pierwszego, organizujący 

NSflf. podaje zara.zem jego zasady prawne, a 
mianowicie K odek ,  Karny Król. Pol. z r. ISIS, 
oraz, eo do procedury, ordynację kryminalną 
pruską; Dopuszcza ona interwencję i obecność 
obrońców' w czasie śledztwa. Zezwala, najcięż­
szych zbrodniarzy przykuwać do ściany k a jd a ­
nami, a nawet karać  chłostą w razie upartego 
wzbraniania się wydania w-spółwinnych. Czy 
chłosta była stosowaną w’ tym procesie, nie 
wiadomo. P. H arbut raz twderdzi, że tak (s*r. 
73), gdzieindziej powiada, że niema dowodów 
n a  to  tatr . 282). Skazanym groziła (w-edług kod 
kur. Król. Pol.) albo śmierć przez ścięcie lub 
powieszenie (ka,ra haniebna), albo więzienie 
wąrowne lub ciężkie. Więzienie warowne było 
cięższe niż . c i ę i k « V  Te skazaniec chodził 
z głową ogoloną, był okuty ,na rękach i no­
gach ciężkiemi kaida-na-mi. cierpiał często chło­
sty. spełniał ciężkie roboty przymusowe, jprócz 
tego narażony hvł na różne srogie represm. 
jak piętnowanie i t. d. Skazany na wiezienie 
ciężkie był nieco' icp-iej żywiony, nosił tylko 
lekkie kajdany i tylko na nogach i t. d.

Organizując N’. S. K . car wyraził prywat­
nie życzenie; „aby skazanych było jak nai- 
nttiiaj...". Nalegał też na szybki bieg sprawy 
gdyż przedłużenie się śledztwa 1 .podtrzymuje 
ducha niewiary i nienawiści do nas" (str. 248).

KAROL LUDWTK KONINSKI,

Braliśmy biedna trumnę ze szpitalu,
Do żebrackiego mieli rzucić dołu;

Ani łzy jednej, pamiątki i żalu,
Ani westchnienia nad garstką nopiołu! 

Wczoraj —  był pełny młoaości i siły!
Jutro — nie będzie nawet j mogiły! —

Gdyby przynajmniej przy rycerskiej śpiewce 
Karabin jemu pod głuwę żołnierski —

Ten sam kasabin, w którym na panewce 
Kurzy się mszczę wystrzał belwederski! 

Gdyby miecz w sercu, lub zabójcza kula! — 
Lecz nie! —  szpitalne loże i koszum!

Czy on pomyślał —  śród nocnych błękitów, 
Gdy Polska z grobu powstaiąca jękła,

Gdy leżał smętny w trumnie Karmelitów,
A trumna w chwili zmartwychwsfalnej pękła, 

Gdy swój karabin przyciskał Jo łona,
Czy on pomyślał wtenczas, że tak skona?!

Dzis przyszedł do nas szpitalu odźwierny,
I przyszły wiedźmy, które trupów strzegą,

I otworzyły rem  dom miłosierny,
I rzekły: Brata nożnajcie waszego!

Czy ten sam, który z wami się po święcie 
Kołatał wczora? — czy go poznajecie?

I płachtę z gło-wy mi. szpitalna zdjęto
Nożem pośmiertnych rzeźników czerwoną; 

Źrenicę trz.ymał na blask odemkniętą,
Ale od b iac miał twarz odwróconą; 

Więceśmy rzekli wiedźmom, by zawarły 
Trumnę, bo to jest nasz brat ten umarły.

\

I przeraziła nas wszystkich ta nędza,
A jeden z młodszy ch spytał: Gdzież go ziozą 

Odpowiedziała mu szpitalna jędza: ;
W święconej ziemi, gdzie przez miłość Bożą 

Kładziemy poczet nasz umarłych tłumny 
W jeden ogromny dół, na trumnach trumny.

Więc ów młodzieniec, męki czując szczere, 
W ydobył złoty jenen pieniądz drobny 

I rzekł: Zaśpiewać nad nim: ..miserere1'* 
Niechai ogródek ma I krzyż osobny...

Umilkł, a myśmy pochylili głowy.
Łzy i grosz sypiąc na taierz cynowy.

N:ech ma ogródek —  i niecę sie przed Panem 
P o d w a li tem, co krzyż na grobie gada:

Że był w  dziewiątym pułku Kapitanem,
Ze go słuchała rycerzy gromana,

A dziś ojczyźnie jest niczem nie dłużny, 
Chociaż osobny ma kurhan —  z jałmużny.

Ale Ty, Panie, k ióry z wysokości
Parrzysz, jak giną ojczyzny obrońcę,

Prosimy Ciebie przez tę garstkę kości,
Zapal przynajmniej na śmierć naszą słońce! 

Niechaj dzień wyjdzie z jasnej niebios bramy, 
Niechaj nas, Panie, wiazą, gdy konamy!

Kap. Meyzner, jako sti dent bra ł udział 
w ruchach wolnościowych i w tym charak te­
rze dosta ł się do więzienia Karmelitów; tam 
zastał go wybuch powstania. Słowacki mylnie 
go zalicza do grona Beiwederczykow. —  (Uw. 
Red.).

Persowie wyr.iyślili tenis.
Francja i Anglja sprzeczały się przez długie 

la ta, któremu krajowi przypada w  udziale za 
sługa wprowadzenia tak  rozpowszechnionej 
w świ :cie cywilizowanym, g ty  w  tenis. Obecnie 
dopiero, kw estia  tu  została przypadkiem roz­
strzygnięta, Pewien historyk znalazł w sta rych 
archiwach n ;?zbite dowody, że g ra  ta pochodzi 
z Persji. ,W Persji grywano w  tenis już w  14 
stuleciu, a  g ra  ta  nosiła wówczas nazwę „ezi- 
gan“. Wyraz tenis pochodzi od arabsk. ,.t,eni“ 
a  słowo rak ie ta  od arabskiego „rage".

i
Amerykanin, który nie wiedział 

o prohibicji.
i W mieście Baton Rouge w 6*8106 Luiziana, 

przed sądem s tanął oskarżony o pędzeni0 w ó d ­
ki u  siebie w  domu. Był to  82-letni starzec, 
drwal ścinający drzewa w  bezludnmn leeie 
amerykańskim od dzieciństwa. W  czasie roz­
prawy wyjaśniło się, że oskarżony nie wiedział 
nic o prohibicji. Nie dziw zresztą. Nie wiedział 
on również, że na swiecie szalała wojna świa­
towa. Do miasta przyszedł boso, by zaopatrzyć 
się w potrzebne narzędzia do pracy. Sąd w n ia ł  
wyrok uniewinniający.

faOSTY BEZ NITÓW.

Mosty spawane bez nit.ów rozpowszechniają 
się coraz bardziej. Jeden  ta k i  m ost wybudowa­
ny został niedawno w  Polsce. Obecnie pierw­
szy tego rodzaju most posiada Oz sch osiować ja  
w Późnie. Most ten przerzucony został nad- 
przejazdem kolejowym

C e . e m  u r e g u l o w a n i a  n a k ł a d u  

p r o s i m y  o  n a i r y r h J e i s z e  n r e g u -  

1 o w e n i e  p r e n u m e r a t y .
ganiznwał kurs kroju i szycia, połączony z po­
gadankami historycznemi dla tobiei w Pod-

Nriwy rektor ^Gregoriana".
Rektorem pa-pieskicgo ‘uniwersytetu .Gre- 

goijana" mianowany został ks. Ferdynand Vil- 
laert.  prowincjał belgijskiej > prowincji księży 
Jezuitów

Ks A illaort urodził się w r. 1877. do To­
warzystwa Jezusowego wstąpił w r. 1909, na­
stępnie był mistrzem nowicjatu ifcwej prowincji 
i wizytatorem misyj jezuickich w Indjaeh. No­
minał jest profesorem fizyki i matematyki i 
włada ośmiu językami, a m. m. polskim. (KAP).

Katakumby w  dyspozycji 
Stolicy Apostolskiej.

Na mocy konkordatu z Włochami, wszyst­
kie katakum by przpchoazą do dyspozycji Sto­
licy Apostolskiej.  We Włoszech z-najduje się 
około s tu  katakumb, należących do państwa, 
do gmin i do osób prywatnych. Profesor Rił- 
vagnł z Papieskiego instytutu archeoiogji ehrze 
ścijańskiej, ukończył objazd wszystkich k a t a ­
kumb k tóry  miał na  celu zbadanie stanu ich 
konserw-acji, sytuacji prawnej i t. d. Przygo­
tował on od powiedli]’o sprawozdanie, k tóre  po 
zatwierdzeniu przez Ojca; św. s tanie się prd 
stawą wykonania odnośnych postanow;eń k o n ­
kordatu . (KAP.).

Biskup nieir ecki o ubezpieczeniu 
od bezrobocia.

(KAP.). Z okazji pośw ęcenia nowego loka- 
lu młodzieży katolickiej w Wiirzouirgu, biskup 
tego miasta. Mgr. dr. Mateusz Ehrenfriod wy­
głosił przemówienie, w którem poruszył rów­
nież kwestję ubezpieczenia od bezrobocia. „Nie 
mówcie mi nic złego o  ubezpieczeniu bezrobot­
nych"! — powiedział m. in. Arcypa-sterz. „Gdy 
hy nie było ono j°szcze wprowadzone, to mu-

stolicach (f»ow. Wieliczka!. Oplata za naukę 
była minimalna, a korzyści zt względu na fa­
chową =iłę kierowniczą, bardzo wielkie. Obec­
nie zaś otworzył bezpłatny kurs ozdób na 
drzewko.

siclibyśmy domagać się wprowadzenia go obec­
nie. Bez niego nie moglibyśmy żyć w  czasach 
ogólnej nędzy. Bez niego byłyby dziś nie.poko- 
ie. rozniohy i  rozpacz w^ród ludu. To też óhet 
nie powinniśmy składać ofiary, których <>d nas 
żądają. Każdy jednak, kto ma rrodki po te­
mu, winien równ;eż troszczyć się o pracę dla 
innych".

Pracodawcy I robotnicy ladą do Rzymu
(KAP.). W okresie od 13 do 17 maia 1931 

roku w  Rzymie z racji 40-lecia encykliki „Re­
rum Novani.m1’, będzie przebywała międzyna­
rodowa nielgrzymka chrześcijańskich •organi- 
zacyj pracodawców i robotników. Program o- 
bejmuje Mszę św. w bazylice św. J a n a  Late­
rańskiego, ztożenie wieńca na  grobie Leona 
x r n . ,  zgromadzenia z przemówieniami w róż- 
nych językach. Mszę św. papieską, audjeneję 
w Watykanie. Te Doum w  bazylice Santa Ma­
ria Margiore i t. d. W  dniach od 8 do 15 maja. 
włoskie koleje państwowe zapewniają cudzo­
ziemcom, k tórzy przvbędą pojedynczo. 3075 
zirżki. a granom, składającym się z cc najmniej 
5 osób, 50%.

Zaduża inteligencji w  Niemczech.
Nadprodukcja inteligencji zawodowej panu­

je w Niemczech. Podaż za duża, popyt zaś za 
mały. Lekarzy np. potrzebują Niemcy 26.009 
posiadają ich 49.000. a  wyższe uczelnie wypu­
szczają co rok 1000 adeptów Eskulapa. Zaję 
cia dla filologów np. starczy dla 4.300, a jest 
ich 18.000 W r 1927 przypadał jeden adwokat 
na 3.000 miesz.kańców, obecnie jeden na 2.000. 
Liczba s tudentów na wyższych uczelniach
wzrosta o 60% w porównaniu z rokiem 1913.

■ ’
Wodospad przeniósł się gdzieindziej.

Rzadki wypadek zniknięcia wodospadu gór 
skiego nastąpił w Apeninach, w miejscowmśei 
Rosaro. Przy wodospadzie znajdowała się elek­
trownia, posiłkująca się spadkiem wody. jako 
siłą pędną. Gdy wodospad znikł, elektrownia 
stanęła. Jak się później okazało, wodospad 
„przeniósł się" o pięć kilometrów dalej i u k a ­
zał się w innej okolicy. Nie pozostało zatem nic 
inego, jak  przenieść elektrownię na nowe miej­
sce.
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Jeszcze jediia zapomniana rccznira.
P rz j  pean i nad i śni y  n iodaw no żc w listopa- 

d/.io p rzy p a d a  kilka rocznic, zgonów naszych 
wielkich pisarzy: A. Mickiewicza, S. Wyspiań­
skiego, S. Żeromskiego i S. Przybyszewskiego. 
Jeszcze  należy  dodać  d o  tego  zupcdnic z igno­
rowano-, 20-Iecie zgonu Marji Konopnickiej. Po­
e tk a  niedoli,  niestrudzona: ho jow niczka  o pra­
wa człowieka, zostaje powoli zapomniana.

10-LEC1E SCENY POLSKIEJ W TORUN1L.

Z okazji 10-lccia. sceny  polskiej w Toruniu, 
odbyło  się 2S 1). ni. w  tea t rze  miejskim bez­
p ła tn e  przedstaw ienie  , K o rd ja n a "  Słow ackiego.

„KORDJAN’4 W E LWOWIE G R \N Y  
W  CAŁOŚCI.

Dnia 20 n, m. w setną rocznicą  pow stan ia  
1830 r.. zabrzm ią  z ba lkonów  T c ą t r u  W ie lk iego  
w e  Lwow ie fadfary , poozem rozpocznie się 
przodstawicn.ie - K o r d j a n a ’ , Trystaw.it/negc> 
przez obecną dy rekc ję  tca frńw  tv 'nowej inśgęr- 
n iza i j i  L e o n a  Schillera, a k tó ro -u w zg lęd n ia  po 
raz  p ie rw szy  w szystk ie  bez w y ją tk u  sceny 
poem atu .

Japonja —  nieszczęśliwy Kraj.
I  z.nowu donoszą telegramy o trzęsieniu zie­

mi w .Japonji. Kilkaset osób zostało zabitych, 
pieczętując sw ą śmiercią raz jeszcze odwieczne 
nieszczęście tego kraju.

Raz po raz  w strząsa się ziemia i morze na 
wyspach Nipponu, grzebiąc i zalewając miasta 
i wsie. Wspaniały naród  japoński, naród na j­
większych patrjoLÓw w"Azji, nie ngiąl się przed 
przekleństwem żywiołów. Po każdej k a ta s t ro ­
fie Japon ja  podnosi się i zabliźnia niezgojone 
rany.

Lndzie żyją tam  w  niepewności życia a je­
d nak  ukochali oni tę  ojczyznę kwitnącej wiśni. 
Może przyjść dzień, w k tórym  wyspy Nipponu 
zadrżą w  posadach i zatoną w najgłębszych 
tam bez ln iach  Pacyfiku, a  mimo to Japon ja  
idzie niezmordowanie szybkiemi krokami ku 
wielkości i sławie

Japońskie przysłowie mówi, że najstraszniej 
sze n a  świecie rzeczy, fo: „dzisin, kamindri, 
ojadzi" (trzęsienie ziemp pioru^i i gniew rodzi­
ców). Dotkniętych tą  „najstraszniejszą rzeczą'1 
na świecie pozdrawiamy w  chwili żałoby w yra­
zami współczucia i pociechy. (m ar ).
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P. Muller -
„Nieznany żołnierz'* kultury sportowej.

ofiara sportu.
Pewien dziennikarz opisuie swoje wrażenia, 

z szpściodiuowogo biegu cyklistów na arenie 
Pałacu Sportowego w Berlinie. 1

Ten bieg sportowy odbywa d ę  dwa razy 
nn, rok. Kilkanaście par asów, a raczej potę­
pieńców kolarskich sunie bez przerwy przez 
145 godzin po torze wyścigowym. Trasa wy 
nosi 4 tysiące kilometrów.

W łaściwe widowisko sportowe zaczyna się 
w nocy. Mecenasi sportu  kolarskiego rozpętują 
w tedy namiętne gonitwy, a  zemocjonowana, 
hydro na  galerjacb szaleje. Dziwna to publicz­
ność! Sześć tyrsięcy miejsc ma Pałac Sporto­
wy —  i licząc od parkietu do najwyższe] ga- 
lerji —  otrzymujemy w tycb szesciu tysiącach 
miejsc cały przekrój społeczeństwa! Od elity 
n a  dole aż po mety społeczne w górze — 
wszystko to kipi identyczną gorączką i pod­
nieceniem. Wszyscy pospołu wstrzą.-ani są 
podczas wielkich „szpurtów" identycznym 
spazmem namiętności sportowej.

Sześć szaleńczych dni i nocy — 145 godzin 
nieprzytomnej gonitwy w kółko —  oto wido­
wisko, którem się pasjonuje współczesność.

Pewniej nocy przed wywołaniem wyników 
ostatniego „szpurtu" ryknął w mcggfonie bas 
wywoływacza:

—  Pan Mueller, Muelier, AJneiler, który 
przed trzema dniami wybrai się na wyścigi ko­
larskie Jo Sportpalastu —  niech się zgłosi' 
Żona jego umarła.

Pan Mueller — nieznany żołnierz „kultury 
sportowej" —  na sześć dni i sześć nocy wy­
brał się z domu na wyścigi, aby yt sześcioty- 
sięcznym (.lamio przeżywać bolesne tlrcs'#'7:0 
sportowych niespodzianek. Cóz go może ob­
chodzić żona, kiedy on musi w-iedziec, o ile 

minut wyścigowiec Wiehler wyprzedzi śpr-irt-

w kinie dźwiękowem „WANDAw
ul. św, Gertrudy 5

Najwspauia.szy przebój ciżwlęKowy b ieżącego sezonu,
Porywające potęgą wrażeń mistrzowskie arcydzieło współczesnej kinematografii!

B R A M K A  W  O W I A.
Żywiołowa operetka film ow a upajająca czarem  „Pie.śui p u stju i“ .

W głównych rolach
JOHN POLES znany z filmu „Król Jazzu" i „Rio Rita" oraz czarująca LUI7A FAZENDA

W p r o g r a m i e  n i e z w y k le  o ry g in a ln e  dod atki  d ź w i ę k o w e  o r a z  tygoon ik  aktua lności  F0XA

Początek seansów codziennie o godz. 5, 7 i 91# w.eczór, w niedzielę i święta o godz. 3 popoł, 
Cany miejsc nwrmalne. —  h .m .:. , , : .  .. •— —  Sala dobrae ogrzana.

W y g n a n s y .
Z mało znanej broszury znakomitego 

historyka prof. J a n a  Kucharzewskiego (wy- 
dauej w  Lozannie w  r. 191(>) , p. t. „Po­
wstanie listopadowe" przytaczamy — 
7, upoważnienia autora — poniższy [ rzc- 
piękny urywek.
"Widzę przed sobą  M  tw arze  .wychudłe, ner 

w.or p. pełne ducha, jak ie  ku nam wyglądają, ze 
s ta rych  fotografji i po rt re tów , t.warzo urobio­
ne przez la ta  tę sk n o ty  i płonnej nadziei, tw a ­
rze żołnierzy i m arzyc ie l i-m btykow , Sew eryna 
rio>zc7T li-skiegą lub S tan is ław a  W orcella. M ;- 
dzę. jak  w  nędznej izdebce na poddaszu 
w dzielnicy M ontparnasse  w  Paryżu przeg ląda  
wiarus p rzy  nullem św ia te łk u  lampki ka r tk i  
ga>zerv em igracyjnej,  k tó ra  zapowiada wojnę 
na wiosnę: albo T urczyn  ruszy J|a  Rosję. albo 
Napoleon III na] rawi .błąd wielkiego N ap ilen -  
na i ujmie sio n ap raw d ę  za Tolską. albo Pal- 
mprston sunie  o k rntv  pod PelerSbyrg.. . W nie­
pokojących  snach  nocnych wiarusa z (-od Gro­
chow a nieraz śni mu się wojna, przyszła i j l f t i  
ka przez tsen u boku lancy ul iń: 1- icj; b e z  lancy  
niema, zjanud ja p rzed la ty  w tch od ząc  z k r a ­
ju na obcą ziemię pod  R \hiu.-kun. zakopał za 
n ru -ką  granicą. 7, genialną, p ros to tą  odtworzył 
f« sny  w iarusa  Mickmwicz. - J a  w fi j ■ .hic 
spać  nie mogę, inną izbę daj sądedzie .  bo tu 
okna są na drogę, a ta  d roga  poezją jedzio". 
I  dalej skarży  się wojak, iż g d y  trąbka  zagra,

to m u .w  nocy serce skac-ze, marzą mu się ko ­
nie, chorągiewki i wiarusów śpiewki i słyszy 
glos swego kaprala: Wstawaj, jedźwa na Mo­
s k a la '1.

Widzę, tyd i  emigrantów, jak zbierają się 
w rocznicę 29 lisi opada czy to w lokalu poi 
sl im przy rue TacaSue. czy w Hotelu Lambert. 
Tu s tary  książę Adam wznosi długi uroczysty 
toast, s tarcy trzęsą osiwialemi głowami i co 
rok oczek,pją cudu —  wiosin ludów. A tu bie­
da i te-ki.Ma i s tarość coraz mocniej tłoczą, 
wreszcie przychodzi śmierć. 1 zbierają się tuła­
cze. niosą, ubogą trumnę drewnianą, do kościo­
ła jjfeiit Gormaiii des Prę?, gdzie grobowiec 
Kióla-lulaeza ■—  .Tana Kazimierza, a potem da­
leko na cmentarz w Moutmcrcńey: nad fiiMOT 
•przemawia towarzysz tulaetr,a i ubolewa nad 
tein. że zmarh nie doczekał upragnionej chwili 
•zmartw tcIi w stnia Polski, kóra Amadż się już 
diliża, i orszak żaLdmy wraca do domu. hyj 
znów marzyć o wielkiej chwili v, \ zwolen- a.

Lecz żywiej^ jes-zezo staje mi przed ocz\m:i 
T oc z n i ea  29 listopada u łych wygnańców, .k tó ­
rzy «zTi 1W wschód, na Sybir tą śnieżna drogą 
z widzenia Księdza Piotra w D/ ada< h. Tn^drn- 
gą szlj- w kajdanach po roku 81 i w ,nVŁ,ii« j- 
szycb latach Piotr Wysocki, ksiądz Sierocniski, 
k tó ry  uSliarl potem pod palkami, ksiądz Piotr 
Ściegienny, marzyciel ludowy. Rufin Piotrow­
ski, Szymon Tokarzewski. Gerwazy Gzow-ski 
■i tylu. fvlu innych. Osadzono ich w Ner Ryń­
skich koralniaćdi. Tobolsku. Karze. Akatui,

tera Tritzrna!
Panic .Mueller —  nieznany żołnierzu spor­

towych namiotności, zapomniana ofiaro olim- 
pjaily kolarskiej — nie zapomnij o pogrzebie 
żoyy! (maf.J

Z wąsem czy bez wąsa.
"W mieście Ohio, w Stanach Zjednoczonych, 

wystąpiła o rozwód niejaka pani W cbbs, po­
dając jako powód odejścia od męża zgolenie 
przez tegoż wąsów, Tani Webbs oświadczyła 
przed sjWfcra, żo wyszła za mąż za człowieka 
z wąsem i niema zamiaru żyć, z czlosviekiem 
bez wąsów. Sad przychylił się do wywodów 
pani Webbs, a ponieważ pan Webbs mimo to 
odmówił zapuszczenia na nowo tej ozdoby 
twarzy, udzielił jej rozwodu.

Znacznie trudniej poszło żonie notarjusza 
we franeuskiem miasteczku ęiermciut. gdzie 
pan notarjusz wą»y wprawdzie z.golit, lecz na 
rozwód zgodzić się nie .chciał. Doprowadzona, i 
do rozpaczy kobieta zastrzeliła wdrońcu męża. 
J a k  zeznali świadkowie, wasy pana notarjusza 
były. wyjątkowo piękne i długie, tak, że mog! 
je zawiązywać na tyle głowy i nie dziwi ich

Sport.
Nowy Rok łyżw iarzy w Krynicy.

W dzień Nowego Roku odbędzie się w Kry­
nicy międzynarodowy pokaz łyżwiarski,
w którym weźmie udział słynna rywalka Souj. 
Henie, mistrzyni Europy i wicemistrzym świa­
ta, Frizi Burger (WEV. — Wredień), mistrzow­
ska, .para Europy w jeździe figurowej Orgomsta, 
Szalay (BKE. —  Budapeszt), wicemistrzowie 
Europ, i najgroźniejsi współzawodnicy ich. 
Rotter, Szolias (BKE —  Budapeszt) oraz kilku 
innych łyżwiarzy zagranicznych i najlepsi za­
wodnicy polscy.

Pogoń —  Wisła.
rdafnia niedziela ligowa w dn. 39 hm. bę­

dzie! w Krakowie najciekawszą i zarazem do­
niosła dla uk^.tn ltowania się tabeli ligowej. 
Spotkanie bowiem Pogoni z Wisłą zadecyduje 
.napewno, czy Wisła zajmie ostatecznie w tabe­
li drugig czy trzecie miejsco a. ewentualnie 
pierwsze wrazie porażki Cracocii. k tóra rów­
nocześnie rozgrvwa znwodv w Lodzi z ŁKS-em.J " .

Tak  więc, dziwny przypadek zrządził, iż 
z ostatnim gwizdkiem zawodów lig. na boiskach 
Krakowa i Lodzi zdecydowany zostanie na j­
ważniejszy -przydział" miejsc czołowych w ta  
beli. To daje też właśnie posmak swego rodza­
ju sensacji interesujących i bez tego. za wszo 
zawodom "Pogoni z  Wisłą. Początek zawodów 1 
o godz. 11.30 przed południem.

L. K S. — Cracovia.
Mecz koszykówki pań adbrdzie się w nie­

dzielę o godz. 3-eirj po poi. na sali PMCA. 
W  razie wygranei LKS. zdobędzie definitywnie 
niNtr/.o-dwo Polski.

J u ż  n a d n / .p c it  na i u rai n y  r a d io a k ty w n y  m uł

T r e n c z y ń s K i c h  C i e p l i c
po-t n a z w ą  _ A Ł L U V IO “  D o łe ra n y  prze z w sz y s tk ie  p o w a g i le k a r­
s k ie  w  k ra ju  i z a g r a n ic a . S to s o w a n y  w  c ie rp ie n ia ch  re u m a ­
tyczn ych , p o d a g rz e  i is ch ia s . — Ho n a b y c ia  w e w sz y stk ic h  
a p te k ac h  i d r o g e r a c h .  S k ła d  g  ó w n y  i W y s y łk o w y  A p t e k a  
p o d  E s k u l a p e m  K a r o l a  B e r g e r a  w  K r a k o w i e  u l .  

ś w .  t H e r t r n d y  1. o b o k  p oczty . —  T e le fo n  IRfi-fl

roziiacztiwy czyn .kobiety 
pięknej ozdoby. Sąd ma 
kłopotu.

na widok Mraty tak  
z tą sprawą niemało

CHORZY ZDROWIEo d z y s k u j ą

pij ąc znane ze swej skutecznuści

ZIOŁA BK Ds: BREYERA
odznaczone zlotam i medalami w  Nicei i Brukseli, dżlata.iące nadzwyc/.ainie w chorobach 
piersiowych, na przemianę materii, reumatyzmie, iołądkowo-lriszkowych, nerwowych, 
padac7.ce, błędnicy, nerkowych, i pęcherzowych, kobiecych, sercowych, wątroby i p>-zy

nadmiernej otyłośrl.
Można n^bvwad niemal w każde! antece lub skradzie aptecznym albo w wytwórni

O L K E R B  A Ska z o. o. S k ry tk a  48.

K r a k ó w -P o d g ó r z e .  Tel. 116-81,
Kto chce leczyć się ziotami — niach zazqd? darm o w  wytwórni broszurxi

„Jak odzyskać zd ro w ia ". •

'WicrchnitMitliósku/.tJStóysaDku. Widzę wygnań­
ców z rewolucji lisiopailowcj zobraiueh wic> 
■czorcm 29 listopada w jurcie jednego z nich 
•pod pozorem rodzinnej uroczystości. Na stole 
■skromny posiłek, stoi nawet flaszka wódki. 
Tm ostatnia, zresztą przeznaczona nie dla. go- 
•śei, lecz dla. szyldwacha, kozaka w wielkiej 
futrzanej czapom który  z karabinem w ręku 
cziiTta na progu przed izbą. Goście zasiadają 
do stołu, mówią mało, myślą wszyscy o jodnem. 
słowa zbyteczne. Wreszcie gospodarz wstaje 
i niesie flaszkę z gorzałką soldatnscią ten wy­
chyla ją. siada, na przyzbie, opiera karabin, 
czas jakiś nuci jakąś smętną sybirską mclndję. 
w reszcie zasypia. Gdy chrapanie jego rozlega 
sie na dobre, gospodarz w daje, wyciąga ze 
Ao-ytki pod łóżkiem starannie obwinięto ja­
kieś papiery; nakłada okulary, rozwija kartki. 
Wszyscy skupiają sie on czytać zaczyna: Księ­
gi Narodu ; Księgi Pirlgrzymstwa Polskiego. 
Wsłuchują się w podniosłą górna opowieść 
o Polsce rozebranej, w rady na.tch.nane, w my­
śli misfyfcsHf.

A  potem —  trzeba w .k rzcs ić  w tym dniu 
uroczy T m  przed oczyma wiarusów dni chwa 
ly. Odnalazł g isp o d a rz  inną ka r tk ę :  Reuuta
Ordona. W / t n ? n o l y  ąa chwilę rum .eńce na 
'zwicd!vcb tw arzach, posypały Mę wspomnie­
nia. Ju ż  w re  dysp u ta  w o r k o w a  r polityczna. 
o ihv  w kawiarni R onn ra tk i  podczas powstania, 
kry tykują .  Glirzanowskieę-o. Skrzyneckiego. 
K rukowieekiegfi, zaczyna ją  w spominać to w a ­

rzyszy padlyeh, dni klęski; twajze powoli za ­
sępiają się. ożywionie gaśnie.

Godzina już późna, lecz gospodarz ozuje. 
źe wygnańcy nie powinni pójść do domu ze 
wspomnieniem klęsk minionych, że należy 
w tę  rocznicę drog.ą wr-krzesic przed k h  oczy­
ma obraz ojczyzny; mech każdy uirzy oczy­
ma dusze tę ziemię, za k tórą  tąfck-ni. a którą, 
opuścił w kihilce w ponury dzień jesienny 31 
roku. rozglądając się chciwie naokoło po raz 
ostatni, żegnając się ze Izami przed każdym 
kościołem, przed każdym krzyżem przydroż 
nym. Więc wydostaje mały tomik, jeden z tvch, 
o których akrfor mówił: „Więc mimo carskich 
gróźb, na złość strażnikom cel przewozi w Li­
twę ż.Td tomiki moich dziel, otwiera i zaczyna 
czytać: „Litwo, Ojczyzno moja, T y  jesteś jak 
ajrowie.. ."  —  Czarodziejska modlitwa Pola­
ka do Ojezvnv. 1 P o  paru zwrotkach’ opadły 
dłonie czytającego, zamilkł, wszyscy znieru­

chomieli. zamarli w bezruchu, szeroko rozwar­
te źrenice patrzą gdzieś w gląib izbv... Ocknął 
się żołnierz, zbudzony naglą, ciszą, zajrzał 
w okno. uspokoił się: widać upi-H sie bunto­
wnicy i drzemią: wrócił na miejsce, a oni speł­
niali w tej chwili przestępstwo, którego sol- 
flaf nie upilnuje — duszę icłi w ed ro w ak . nr-  
■mo carskich gróźb, z tajgi syberyjskiej do 
tych pól. malowanych zbożem rozmaiłem, po­
srebrzanych pszenicą, pozłacanych’ żytem... —

Tak spędzali rocznicę 29 listopada ww- 
gnuńcy. Jan Kucharzewski,

«
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Kraków, dnia 29-go listopada 1930.. 
' S o b o t a  29: ew. Satuinina.

N i e d s i e  1 a  30: św. Andrzeja.
N i e d z i e l a  30: wsch. słońca o godzinie 

7.3-1, zach. o 1(5.02.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono past.  
reny: litr  mleka niezbieranego 33— 10 gr.; 1 kg. 
sera krowiego 80 gr. —  1 zł., maski zwyez. 
3 3.20 zł., jaja za sztukę 23—24 gr. Drób: ku­
ra  4— 7 zł., kaczka. 3—5 zł., gęś 3—S, indyk
10__ 4 zł. Ja rzyny: 100 kg. ziemniaków 6—6.30
zł,, 1 kg. buraków 12— 13 gr., cebuli 30—35 
pierwszki 43—50, selerów 30—35 gr„ pomidory 
2.40— 2 ?2. R yby: 1 kg. karpia 4 zł. szczupaka, 
(i— 7, lina 4.40—5 zł., sandacza 5—5.50, leszczy 
5.50—6, świnki 6— 0.50, brzany 6.50— 7, okonia 
2—2.50, wiślanych drobnych 1.80—2.50 zł.

WŁAMANIE DO ZAKRYSTJI KOŚCIOŁA 
GRECKO-KAT. W  nocy z 24 na 25 bm. nio- 
wyśkdzeni dotąd sprawcy włamali się do za­
krystii kościoła grecko-kat.  w Słotwinaeh (pow. 
Nowy Sącz). Włamywacze oderwali wieko 
skrzynki, skąd .skradli 400 zł. w banknotach po 
100 zł. i 33 dolary amerykańskie.

TRAGICZNA ŚMIERĆ ZŁODZIEJA LASO- 
WEGO. Onegdaj wyszedł z domu na kradzież 
drzewa do lasu Marji Kantor w  nowosądeckiem 
40-letni Walenty Mol. Ro ścięciu drzewa Mol 
tuż nad strumykiem znsla-bł. poślizgnął się. 
wpadł do  strumyka, głębokiego na 2 metry, 
przyczem uderzył głową o kamień tak. że s tra ­
ci! przytomność i utonął.

ZABÓJSTWO W KŁÓTNI. Jan Możdżeń 
podczas kłótni familijnej w Spytkowicach (pow. 
Maków), uderzył siekierą w głowę Józefa Rzc- 
szutko. tak. żp ten po upływie pół godziny 
zmarł. .Możdżenia przytrzymano i oddano są­
dowi w Jordanowie.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
WSPÓLNA ADORACJA MĘSKA Najśw. Sa­

kramentu w kościele SS. Felicjanek na Smoleń­
sku odbe.dzie się 30 listopada b. r. w niedzielę o 
godz. 3—4 po południu.

W KOŚCIELE KSIĘŻY PIJARÓW w niedziele 
30 b. m., podczas sumy o godz. 10-1 ej odśpiewa 
pieśni kościelne tenor p. Konstanty Łubieński, 
liczeń prof. Serafina.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO
Sobota: Prolog —-f ..Warszawianka" — ..Noc 

w Belwederze".
Niedziela po południu; Prolog — „Warszawian­

k a"  — „Noc w Belwederze" (przedst. szkolno — 
eony najniższe). • <

Niedziela wieczór: ..Przygotowanie" fpromj ra) 
. .Kordjan" (uroczyste przedstawienie w dniu Ob­
chodu setnej Rocznicy Wiwstania Listopadowego').

Poniedziałek: ..Ko.\y“ (przedst. popularne — 
ceny zniżone).

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA**.
Sobota: „Dziś dancing w Bagateli" (godz. 7.15 

i 9.30).
Niedziela: „Dziś rlanci.ng w Bagateli" (godz.

4.30, 7.15 i 0.30).
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

WANDA: „Branka wodza" (w gł. roli John
Roles).

SZTUKA: „P d dachami Peiyża".
APOLLO; „Moje słoneczko".
CORSO „Szeehernznda".
MOWOSC1: Zamknięte
WARSZAWA: „Detlektywi" (Slim Keorge, K., 

Arlur). oraz „Górą. kawalerski “tan".
UCIECHA: „Neapol — śpiewające miasto" (Jan 

Kiepura i B. Heim'.

W 100-n ą  rocznicę Powstania Listopadowego.
Hołd bohaterom walk narodowych na cmentarzu rakowickim.

OBCHÓD LISTOPADOWY W TEATRZE.
Uroczystości Listopadowe uczci teatr m. im. 4. 
Słowackiego trzema przedstawieniami, z których 
na  pierwsze w dniu dzisiejszym wszystkie miejsca 
są, do dyspozycji publiczności. Składa sic ono 
7, Prologu K. II. Rostworowskiego, związanego 
z przedstawieniom Wyspiańskiego „Warszawian­
ki". w której grają, pp. Jaroszewska. Kosmowska. 
Ludwiżanka. Jeduowski, Nowakowski, Szymański, 
oraz cały męsku zespół w mniejszych rolach. Na­
stąpi po (cm gorącym patrjotyzmein przepojony 
utwór krakowskiego mieszezanina-pisarza Ulania 
Staszczyka „Noc. w Belwederze" w wykonaniu
pp. Dziewońskiej. Burnatowicza. Dąbrowski go, 
Pabisiaka. Kaczmarskiego. Krzemieńskicgo. Kuła­
kowskiego. Turskiego, Wrońskiego. Cały ten
spektakl powtórzony będzie w niedzielę po połu­
dniu dla młodzieży szkolnej. Wieczorem w nie­
dzielę uroczyste galowe przedstawienie, złączone 
z  dwoma ważnomi wypadkami artystycznemu
•w dziejach teatru  krakowskiego, t. j. z praprcmje- 
r ą  Ślnwaekiego prologu do „Kordjana" p. t. ..Przy­
gotowanie", nigdzie dotąd w Polsce niegranogo
i ze ęet.ncni przedstawieniem na scenie krakow­
skiej „Kordjana". 7. którego dany będzie a k t  III.: 
„Spisek koronacyjny", złożony 7. 10-ciu obrazów. 
Przedstawienie poprzedzi przemówienie posła 1>. 
Poe.hmarskiego. Na oba niedzielne przedstawienia 
nieliczne pozostałe bilety są, jeszcze w kasie. — 
W poniedziałek .,Roxy“.

Z TEATRU BAGATELA. W sobotę 29 listo­
pada b. r. daje tea tr  Bagatela rewelacyjną, pro- 
mjerę ósmego programu p. t. „Dziś dancing w Ba­
gateli". uświetnioną występami znakomitej gwia­
zdy teatru ..Morskie Oko" w Warszawie p. Śtani- 
slawy Karlińskiej. k tó ra  poza wszystkienii swoie- 
mi walorami natury artystycznej olśniewa wido­
wnię faseynującemi toaletami i strojami. Oprócz 
niej wystąpi świetna odtwórczyni piosenek 
w dźwiękowych filmach, Irena Carncrn. oraz duet 
taneczny pri.mahalleriny Mili Kamińskioj z opery 
warszawskiej, oraz balotinistrza Stanisława Cywiń­
skiego ■/, baletu Pawiowej. Ta rewelacyjna rew.-, 
grana będzie codziennie dwa razy o godz. 7.15 i
9.30. w niedzielę zaś o gódz. 4.3Ó. 7.15 i 9.30, — 
Kasa sprzedaje bilety od godz. 10 rano dc 10 
wieczór bez przerwy.

PORANEK DLA DZIECI I MŁODZIEŻY W  TE 
ATRZĘ „BAGATĘLA" odbędzie się w niedzielę 
80 b. m. o godz. 11.30 przed południem. Baśń

Komitet W ykonawczy Obchodu Powstania 
Listopadowego ws/.ywa wszystkie organizacje 
społeczne, Przysposobienia wojskowe, Federa­
cje Polskich Związków Obrońców Ojczyzny, 
organizacje harcerskie i młodzieży szkolnej, do 
tłumnego udziału w hołdzie dla poległych za 
Ojczyznę.

W Sokole.
Dziś, wr sobotę o godz. 7-m’ej wieczorem od­

będzie się staraniem Sokola krakowskiego 
„Uroczysta Akadcmja" ku uczczeniu 100-cj 
rocznicy powstania listopadowego. Współ­
udział przyjęli: pełny chór „Echa", prof. Peter­
sowie, p. Janina Rzepińska i p. T. ,J. Wójcicki. 
Siowo wstępne wygłosi prezes Dr. Rowiński.

Szczegółowy program na afiszach. Zarząd 
Sokola wszywa wszystkich członków do Fczne 
go udziału w Akadcmji; członkowie posiada­
jący strój sokoli mają. jawić się w stroju soko­
lim. (

Staraniem wola v i. T. S. l .
odbędzie się w sali TSL. przy ul. św. Aliny 

3. w niedziele. 30 hm. o godz. 6 pop. uroczysty 
Wieczór listopadowy z następującym progra­
mem: przemówienie, wyświetlanie obrazów
świetlnych, śpiew p. Dołężanki, deklamacje pp. 
Bodnickiego i Tomaszkówny. oraz występ 
orkiestry mandolinistek Państw. Gimnazjum 
żeńskiego pod kier. prof. Ciechanowskiego. —

Wstęp wolny.
W Związku Młodzieży Przemysłowej.

W niedzielę urządza młodzież przemysłowa 
i rękodzielniczą Uroczysty .Wieczór Listopado­
wy. Na program złożą się. przemówienie oko­
licznościowe — produkcje orkiestry symfonicz­
nej Związku pod batu tą  prof. Karasia oraz 
„Kordjana" a k t  3-ci —  Spisek Koronacyjny: 
Scena 4— a w podziemiach Katedry  św. Jana  
w Warszawie —  Scena 5—a i 9— a w pałacu 
cara. Szczegółowe programy oraz bilety w cenie 
od 1 zł. do 2 zł. przy wejściu na salę. — Począ­
tek o godz. 7-mej.

Wystawa w Muzeum Przeniysłoweni.
Staraniem Towarzystwa Miłośników' Książ­

ki odbędzie się w niedziele dnia 30 bm. o godz. 
11 -tej przcdpol. w Muzeum Przemysławem 
otwarcie wystawy druków, ulotek, rycin, roz­
kazów wojskowych, nut i t. p. z okresu walk 
powstańczych w r. 1830/31. Materjaly do tej 
wystawy niezwykle mało, lub woale nieznane, 
zebrano w Bibljotece Jagiellońskiej
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Uroczystości żałobne ku czci Q. Janikiewicza.
Wczoraj w kościele św. Barbary byliśmy 

świadkami hardzo podniosłej uroczystości ża­
łobnej za spokój duszy, nieodżałowanego ka- 
plana-zakonnika O. Władysława Jankiewicza 
T. .T. asystenta przy Jenerale zakonu i byłe­
go Prjwinejiila OQ. Jezuitów w obu prowin­
cjach polskich, zmarłego niedawno w Rzymie, 
w 48 roku ży ru .  Główne nabożeństwo, w asy­
ście. celebrował przy wielkim ołtarzu Superior 
OO. Jezuitów poznańskich. O. Ignacy Mielcch. 
równocześnie przy wszystkich ołtarzach odpra-" 
wiali kapłani cielic Msze św. Na chórze śpiewał 
chór słuchaczy filozofii fakultetu OO. .Jezuitów 
w Krakowie. Cały kościół rzęsiście oświetlony. 
Casfrum ćloloris odprawił, przy tonącym w zie­

leni. kwieciu i świetle katafalku, czcigodny Ks. 
Dr. Infułat Kalinowski, archiprezbiter kościo­
ła Panny Marji. Na kondukt wyszli wszyscy 
OO. Jezuici, pracujący przy kościele św. Bar­
bary. oraz kilku gości.

Mimo tak podniosłych uroczystości, klóre 
zgotowała zmarłemu wdzięczna pamięć i k i ­
chające go serca, w duszach pozostał ból. że 
straciliśmy postać wybitną i niełatwo dającą 
się zastąpić: krzepiła jedynie otucha, że zmar­
ły. wielkiej cnoty i wielkiego serca kapłan, 
będzie jednym więcej za nas i Ojczyznę naszą 
orędownikiem u tranu Bożego. Cześć Jego nie­
zapomnianej pamięci. R. i P.

Uczestnik.

Przed cyklem wykładów
relig ijno-naukow ych dla inteligencji.

7. ramienia djccezjalnej Misji Katolickiej 
w Krakowie tutejszy Związek poKkicj inteli­
gencji katolickiej organizuje cykl wykładów 
religijiio-naiikawych dla inteligencji, o czem 
już pokrótce donieśliśmy. Ze względu zaró­
wno na cci i przedmiot tej nader szczęśliwie 
pomyślanej imprezy, jakoteż ze względu m  

skład listy prelegentów, których Związek zdo­
łał dla niej pozyskać, należy spodziewać De. 
że polska katolicka inteligencja Krakowa che- 
tnią [ licznie pospieszy do Domu Katolickiego 
przy ul. Straszewskiego, aby skorzystać z nie­
zbyt często nadarzającej się w Krakowie U-0" 
isibnośei i usłyszeć wywody znakomitych 
przedstawicieli myśli i nauki katolickiej.

Więc przedewszysfkiem ks. arcybiskupa 
' Teodorowieza, którego indywidualności Kra­
kowowi nie potrzeba dopiero przypominać. J e ­
go Ekscelencja będzie łaskaw w dwóch odczy­
tach zaznajomić nas z jednym odcinkiem 
swoich sfudjpw nad żywotem Chrystusa Pana. 
którym s i ę  specjalnie oddaje ad szeregu lat. 
mianowicie 7 problemami, które badacze u j ­
mują w słowa „Lala dziecięce -»Tozusa,i. -Jest 
to cały splot zagadnień z dziedziny krytvkj li­
terackiej i porównawczej hbforji religji. Tema­
tem łrzpcićffo odczytu Dostomega Prelegenta

M.-icfeiJincka p. t. „Niebieski p iak" w wykonaniu 
zespołu ni'fvstvcznego teatru „Pajacyk", reżyseria 
M. Biliżanki. Ilustracja nnrzrezna 51. Rozkosznego. 
Dekoracje i kostiumy avt. mai. Br. Rysicwskiego. 
Pozostałe biletv wstępu do nabycia przy kasie 
teatru „Bagateli".

TEATR DLA MŁODZIEŻY I DZIECI POD PA ­
TRONATEM WOJEWÓDZKIEJ KOMISJI OPIEKI 
SPOŁECZNEJ. Już 7 grudni 1 odbędzie się n- „Ba­
gateli" inauguracja teatru dla młodzieży i dzieci 
sz.tuką pod tyt. „Stara Baśń". Scenicznego opra­
cowania powieści Kraszewskiego dokonała p. Jó ­
zefa ( helmirska. która też objęła artystyczne kie­
rownictwo i reżyserię sztuki. Wystawienie ..Sta­
rej Baśni" dla młodzieży ma poza wartościami 
teatrnliieimi znaczenie dydaktyczne w oliwili urzą­
dzanego w  całej Polsce „Miesiąca Pomorza", jako 
odpowiedzi na zakusy Trcyiramisa. — Dla sztuki 
tej przygotowuje się nowe dekoracje i kcistjnmy. 
projektowano przez prol. W ierdaka, ilustrację mu­
zyczną. skomponowaną przńz kanelmistrza mjia 
S( lireyera. oraz balet n. llalnirzanki.

RECITAL FORTEPIANOWY ROMANA MI- 
CEWSKIEGO. Zapowiedziany na jutro niedzielę 
30 b. m. w sali ^Bobińskiego recital fortepianowy 
Romana Micewskiego. wzbudził bardzo żywe zain­
teresowanie. a to ze względu na powszechnie zna­
ne z koncertów estradowych i radjowycli, zalety 
g r y  fegn pianisty.

LEOPOLD MUKNZF.R. słynny pianista wirtu­
oz. którego końcerfy osiągają wszędzie niezwykły 
sukces, wystąpi w poniedziałek dnia 1 grudnia 
w sali Bobińskiego i wykona program poświęcony 
wyłącznie utworom Chopina.

KINO MUZEUM wyświetla w sobotę i w nie­
dzielę „Miasto cudów" — legenda południowo 
amerykańska. W roli głównej Douglas Fairbanks. 
Ponadto komedia: „Lolo pogromca Indjan".

będzie św. Paweł apostoł, ku któremu znowu 
zaczyna się skierowywać zainteresowanie ogó­
lne. czego dowodom jest między innemi poczy- 
tilość większej monografii Prof. Piepern. którą 
rok temu krakowscy Jezuici wydali w polskim 
przekładce. Godzi się też przypomnieć, żę 
„Odrodzenie" św Pawła obrało sobie za pa­
trona i że właśnie ks. arcybp. Teodorowiez 
wpłynął na tę decyzje, przedstawiając „Odro- 
dzeńcom" [tostać św. Pawia w odczycie, który 
nosi na sobie wszystkie cechy indywidualności- 
literackiej Autora.

Ks. biskup częstochowski Dr. Teodor K u­
bina wprowadzi słuchaczów w tak aktualne 
dzisiaj zagadnienie, któremu na imię „Akcja 
katolicka, a akcja spotpczna". Czego się ka ­
tolicka inteligencja może spodziewać po tym 
•odczycie Dostojnego Arcypastcrza jednej 
z najmłodszych djecezyj polskich, tego niejako 
przedsmak daje wydana niedawno książeczka 
pióra ks. biskupa p. t. „Akcja katolicka n ak ­
cja społeczna". D o ś ć ,powiedzieć, że Jego  Eksce 
lencja odsłania w niej cala powagę, jeżeli nie 
■nam powiedzieć: grozę, obecnego położenia, 
skutkiem zaostrzenia się kwestii społecznej, 
'do której Akcja katolicka musi s’ę nastawić 
w sposób zdecydowany, nie połowiczny, bez 
■niedomówień, zastrzeżeń i skreśleń. Z iście apo­
stolską szczerością, a nawet, z pewnym świę­
tym radykalizmem ks. Biskup częstochowski 

•domaga się wyciągnięcia w tej mierze wszyst­
kich. ale to wszystkich k-onsekwcncyj z nauki 
'Chrystusowej. * ‘

Nader szczęśliwym musze też nazwać krok. 
dzięki któremu now W lo  się pozyskać z od­
czytem p. prof. dra F. Koneeznego. który ma 
mówić o walorach kultury łacińsko-zachodniej
i bpj znaczeniu dla Kościoła, katolicyzmu i cy­
wilizacji w ogóle. K to wic. jakie to żywe zain­
teresowanie wzbudziła książka Henry Mnss:s‘a 
n. f ..Dófen.se de FOceidcnt". i jakie wywołała 
komentarze nie fvlko ze strony Mfmiu.sa, Gon? 
zagnę de R cyn cliła, F. W. Forstera, ale także 
z „przeciwka", ten z zaciekawieniem pnsnics.zy 
do Domu Katolickiego, żeln* ale wsłuchiwać 
w wywody na ton areywnżne temat takiego 
znawcy te j .sp raw y  jak prof. Koprczny.

O. Urbana T. .T„ znakomitego redaktora 
..Drzcgladu Powszechnego"- w y traw neg o  m y­
śliciela 1 świetnego pisarza, zbyt dobrze zna­
my w Krakowie, żebym musiał specjalnie 
zwracać uwago na korzyści, jakie będzie mo­
żna odnieść z jego odczytu na temat ..history- 
czność Chrystusa".

W  rozległa dziedzinę nowszych badań nad 
p.syehologją religji. względnie nad człowiekiem 
pierwotnym, wprowadzi słuchaczów O. Kosi- 
bowicz T. J „  mówiąc o „umyslowości i religij­

ności człowieka pierwotnego". Wiadomo, jak 
dalece zagadnienia te przyczyniają się do 
oświetlenia tak wszechwładnej jeszcze teorji 
ewolucyjnej.

Habilitowany niedawno przez Uniwersytet 
Jagielloński ks. dr. Pastuszka, autor cennych 
prac z dziedziny filozofji chrześcijańskiej, mię­
d z y  innemi pięknego studjum o niematerjalno- 
Sei duszy ludzkiej u św, Augustyna, omówi 
w tym cyklu „stosunek kultury materjalnej do 
katolicyzmu". Wybierając ten temat, dowiódł 
ks. Pastuszka, że zna współczesną umysłowość 
i wie, że wielu katolików chciałoby się dowie­
dzieć. jak się ustosunkować do kultury mate­
rjalnej i jak -ocenić jej walory ze stanowiska 
zasady katolickiej.

Tak więc wszystko zapowiada, że cykl tycio 
wykładów, choćby nawet, nie mógł zaspokoić 
w s z y s t k i c h  aktualnych potrzeb umysło­
wych naszej inteligencji, co zresztą nie leży 
ani w granicach możliwości, ani w zamiarach 
inicjatorów, wniesie dużo ożywienia w nasze 
szeregi, stanie się zbawiennym fermentem, 
i skieruje myśli ludzkie ku lepszym refłeksj ir,i 
aniżli przed- i powyborcze.

W ykłady odbywać się będą w Domu K ato­
lickim przy ul. Straszewskiego 18 o godz. 7 ej 
wieczór (punktualnie) i rozpoczną się we w to­
rek dnia 2 grudnia. K arty  wstępu w1 cenie 50 
groszy do nabycia przy wejściu. Dla słuchaczy 
wyższych uczelni i młodzieży klas wyższych 
szkół średnich wstęp wolny.

X. Jan Korzonkiew-icz. 
 --------

Wobee napaści , ,Kurjerka". o
Prowadzimy poważną dyskusję polityczną, 

przeto nie polemizujemy z reguły z „Ul. Ku- 
rjerem Codz.". gdy zarzuca nam brak patrjo- 
tyzmu. wysługiwanie się Niemcom, zdradę na­
rodową i t. p. Nie odpowiadamy i na ostatnie 
jego napaści, wiedząc, że ani hyperszowinizmu 
..Kurjerka" ani jego „moralnego oburzenia" 
nikt serjo nie bierze. Piętnując zawsze wypad­
ki gwałtów i napadów nie myślimy stosować 
innej miary etycznej wobec Śląska i nie sądzi­
my. by obrona wybryków sanacyjnych mogła 
Polsce przynieść jakąkolwiek korzyść.

Statek ziemi krakowskiej.
Duia 27 bm. odbyło się zebranie Prezydjum 

wojewódzkiego Komitetu ,,Miesiąca P ropagan­
dy Pomorza" w Krakowie pod przewodnictwem 
wojewody Kwaśniewskiego. W zebraniu wzięli 
udział: Ks. M. Siedlecki — przedstawiciel Księ" 
cia Metropolity Sapiehy, wiceprez. m. Ostrow­
ski, prezes Balicki i inni. Zebrani przyjęli do 
wiadomości sprawozdanie z dotychczasowej 
działalności Komitetu Krakowskiego ł Komite­
tów Powiatowych ora-z ustalili plan akcji „Mie­
siąca P ropagandy  Pomorza" w Krakowie. Na 
zebraniu dyskutowano wniosek przekazany 
przez Komitet Krakowski przekazania zebra­
nych funduszów na „S ta tek  Ziemi Krakow­
skiej", przyczem jednomyślnie uchwalono prze­
znaczyć fundusze na Zakupienie hydroplanów 
wojennych dla armji.

Para fenomenalnych jasnow idzów .
Występy okultystów stanowią zawsze dużą 

emocje dla publiczności. Tho-Roma, Rom-Ro 
mauo i inni „fakirzy" fascynowali widzów swe. 
•mi eksperymentami, aczkolwiek wiele z nich 
było raczej ekwilibrystyką ruchową świadomą 
-czy podświadomą.

P. Karton, świeżo przybyły do Krakowa 
ma bezsprzecznie wyjątkowy dar  jasnowidze­
nia. a przytem posiada wybitną wiedzę facho­
wą i zdolności intuicyjne z dziedziny grafilogji. 
Wprowadza on" sam siebie w kilkunastu seku*- 
•da-c.Ii w trans, w którym z zadziwiającą traf­
nością wypowiada swoje uwagi dotyczące d a­
nej osoby, określa jej zawód i przeszłość, prze­
nika treść zalepiinego listu i t. d. i t. d. P. 
•Karten przeprowadza swoje doświadczenia ró­
wnież z p. Yilmą Turay. fenomenalnem me- 
djum obdarzonem jak i on równie w yjątko­
wym darem jasnowidzenia. Setki pochwalnych 
listów i poświadczeń zarówno z kraju jak  i za­
granicy świadczą 1  uznaniu jakie zdobyła so­
bie para jasnowidzów. Doświadczenia przepro­
wadza ona w pensjonacie Noiivclle w  Krako­
wie przy ul Zacisze 14 do 16 grudnia b. r.

Osobliwe w ystany oszustów.
T)o mieszkania p. Karlubowej przy ul. Ko­

chanowskiego 34. przybył jakiś osobnik, k tóry  
przedstawił sic -za miejskiego inkasenta podat­
ków lokatorskich i zażądał okazania kwitów. 
W chwili, gdy p. Karlubowa udała się do n a ­
stępnego pokoju dla wyszukania kwitów, rze­
komy inkasent skradł jej z łóżka 720 zł. i 
2. biegi.

Organa policyjne aresztowały Antoniego 
Nieboraka (1. 31), k tóry  pobierał zaliczki na po­
czet rzekomego wyrobienia posady przy koleji. 
Zaliczki to Nieborak sobie przywłaszczał, nara 
żajae bezrobotnych na dotkliwe szkody.

Onagdaj donosiliśmy o sprytnem wyłudza­
niu pieniędzy na anousy  fikcyjnego w ydaw ­
nictwa „Melpomeny", gdy znowu wczoraj prze­
siało nam jedno z poważnych przedsiębiorstw 
przemysłowych w Krakowie kwit inseratowy 
na 35 zł. wyłudzonych od tego przedsiębior­
s tw a 'p rzez  oszustów, przedstawiających się za 
artystów Tcta tru  Słowackiego. Kwit podpisała 
oszustka nazwiskiem jednej z wybitnych a r ty ­
s tek  Teatru  krakowskiego.
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Dolar 8*88— 8-90.
Giełda krakowska z 28 listopada

Notowano: Siersza górnicza 42 zł; Elektrownia 
40 zł; Chodorów 117 zf; Chybie 24j4»-zl: inwesty­
cyjna 98 zł.

Na rynku  walut ' tendencja  Ada.bsza. dolar w za­
ofiarowaniu i małem zapotrzebowaniu po 8.88— 
8.90 zł; czeki 8.90,34—8.91 %: zł.

W akcjach tendencja utrzymana, zainteresowa­
nie nieco żywsze. Bank Polski w płaceniu 100 7.1, 
w towarze bez tranzakeji 162 zl. Z papierów pne-j; 
myślowych robiono Elektrownią, Sierszą górniczą 
i  Chybie.m po kursie  niezmienionym. Z papierów 
procentowych inwestycyjna, lekko słabiej. Ruch 
żywszy, /obroty nieco więkśzcł; '
- Na pegiełdziu zastój.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa 28 lisfbpada. Dolary 8.00 'Ą.

8.88bi. Dewizy: Londyn 4:1.3034'. 43.41. 43,20; yo- 
* . r  Jo rk  8.91, 8.93. 8.89: Nowv Jo rk  telegrafio?.-" 
nip 8,92. 8.C4. 8.90: Pary#d8;7.(i3j3* '35.12, 34.95;
Praga 2B.44 2GA0. 26 38; śzwajcarja. 172.70, 173.13, 
172.27; Wiedeń 125:62 125.83. 125.21; Berlin w o- 
brotaeh nieoficjalnych 212.57.

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE.
Pożyczki; 3% premjowa budowlana 50 — 4% 

Inwestycyjna — Łó/^dolarow -a  54% —
konwersejna '&Q.% — t&%  kolojowa 4 6 — 8% 
Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. 94.

GIEŁDA W ZURYCHU
z,urych 28, listopada. Paryż 20.29. Londyn 

25.07 3/8. Nowy Jork  5.15.J7. . Belgia 72.02 K 
Włnchy 27.01,. H bzpanja  57.60. Holandia 207.10. 
Berlin 123.69. .Wiedeń 72.69 Praga 15.31 A S W a r ­
szawa 57.85.

Ceny zboża s ła b sze .
Krakowska giełda zbożowa. 28 listopada. Psze­

nica dworska czerwona 29.50—30fc0, dworska bia­
ła 29—29.50. targowa 28.56—29, mąka p=zcnna 
krakow ska grysikowa 59—60. 45% — 56—56, 
65% — 50—ói. pszenna kongresowa grysikowa 
55—56, pszenna kongresowa 0000 48—50 zł.

Tendencja Maksza. dowozy średnie.

Kuptectwo chrześcijańskie protestuje
przeciw naruszaniu spoczynku niedzielnego.

Od Stowai zyszenia Kupców Polskich «c  
Lwowie otrzymujemy pismo z jednoiuj siną 
uchwala, powziętą przez chrześcijańskie ku- 
pitctwo.-.w Stryju z protestem przeciw' naru­
szaniu jspoczynku niedzielnego, dekretem, ze­
zwalającym na otwieranie sklepów z mięsem 
i nabiałem w niedziele i dni świąteczne. Uchwa­
la ta  brzmi:

„Zebra-ni Kupcy Chrześcijańscy w Stryju 
na posiedzeniu ad hoc dnia 25 hm. uchwalili 
jednogłośnie następujący protest; Godząc się 
z rozszerzeniem*ig'odzin pracy w' handlu oraz 
na wyja.tkowe otwieranie sklepów' w każdą 
niedzielę poprzedzającą, święta: Bożego Naro­
dzenia, Wielkanocy i Zielonych świąt.  prote­
stujemy natomiast uroczyście przeciw zamic.

rzunemu uduszeniu i gwałceniu »|iuw.,ynku 
niedzielnego w państwie o ludności przewaźnia 
katolickiej, która uchwałę sejmową, gwarantu­
jącą spokój niedzielny i jej w y k o n y wajiie 
z uznaniem przyjęła i chętnie przestrzegała. 
Zapotrzebowanie ludności wcale nic przema­
wia tą zmianą i to na rzecz innowierców, 
którzy tak  tej ludności. ja-kotrż i państwu nic 
świadczą tyle, by aż dla nich unicestwiać 
większością sejmową uchwaloną ustawę i w 
drodze roz.porządzenia. wydawać nową, by ta 
pogłębiła do cna ledwie wegetujące kupiectwo 
chrześcijańskie1.

Podobne uchwały swych kół prowincjonal­
nych otrzymuje Stowarzyszenie Kupców Pol­
skich we Lwowie także z innych miejscowości.

hk  19G nie pet^ty^  premii dolarowych
Kilkanaście po tysiąc i więcej dolarów, jedna picruja na 40 tysiętj.

S f r a  d i o .

Niedz.iela 30 listopada.
Kraków (312.81. G. 9.30 Nabożeństwo z koś­

cioła na Woli w Warszawie z okazji s tulecia_ po­
wstania listopadowego; 11.36 Uroczysta zmiana 
w arty  w Belwederze; 11.58 Syg lat czasu; 12 Inau­
guracja zjazdu Historyków polskich w  W arsza­
wie/, 13 Transmisja II. części poranku symfonicz­
nego 1 Filbarmonji Warszawsmpj- 14 Dr Sb kwi­
ta !  ..Zdrowie bydła a  pastwisko"; 14.20 Muzyka 
z Warszawy; 14.30 Audycja rolnicza z. muzyka;
15.40 Audycja dla  dzieci: 16.10 K.j. d r  F. Machay: 
..Z wędrówek wśród polskiej enrgracji we. Fran- 
cji“: 16.30 P iyty  gramofonowe; lb 40 „Nowe me­
tody  baaania mórz11 — wygi. dr M. Sinllecki. prof. 
Ln. lag.; 16.55 H y ty  gramofonowe; 17.15 Wiado­
mości przyjemne i pożyteczne: 17.10 Kc ncert
z Warszawy: 19 Rozmaitości; 19.25 Feljrton; 19.40 
P ty ty  gramofonowe: 20 Słujhowisko z Wilna; 
'30.30 Koncert popularny z Warszawy; 22 Feljetcn 
z. Warszawy; 22.15 Duety wokalne; 22.50 K om u­
nikaty z Warszawy. 23 Muzyka taneczna; 24 Hej­
nał z Wieży Marjaekicj.

Lwów (385.1). G. 16 P ro ^ iam o ^a  skrzynka 
iroeztowa — korespondencję bieżącą omówi dvr. 
Wydz. Program. Rozgłośni Lwowskie!, p. J. S. 
Petrv ; 16.20 ? ? ? Trzy pytajniki: 1610 Odczyt 
z, Krakowa: 16.55'Wieczornica polsko-jugosłownań- 
ska. urządzona staraniom Ligi polsko-jugosłowiań­
skiej we Lwowie. 1) Hej bi »eia slovane! 2) Buć; 
bući. (Na nutę wesołą), 3) Wiązanka p ie s r ’ ludo­
wych, w wykonaniu Lwowskiego Chóra Tl mru­
ków: b) Utwory muzvezne wykona Zespół Tow. 
M tośników muz. jugosłow. we Lwowie (na instru­
mentach (narodowych jugosłowiańskich).

Warszawa (1411.7). G. 9.30 Nabożeństwo z koś­
cioła na Woli (ks. biskup Gall) i założenm kamie’- 
nia węgielnego pod pomnnik g'en. Sowińskiego 
w -związku z setną rocznicą powstania Fstopado- 
wegoUll.oO Uroczysta zmiana warty w Relwmle-

Okazuje się, że bardzo wielu posiadaczy; 
dmarówek nie kontroluje li.sty ciągnień i nie 
■wie nawet, że numery przez nich. posiadane, 
zostały wylosowane z .premją. Po dzień 3-go 
lisiopaaa b r. nie podjęto około 190 wylosowa­
nych premji dolarówek,,’ ,oczekujących na zgło­
szenie się szczęśliwych właścicieli. Prem jtr  te 
opiewają przewt zme na ICO dolarów, d e t a l i ­
czne jednak są po tysiąc, trzy i osiem tysięcy, 
a jedna nawet opiewa na 40.000 dolarów.

Czyniąc zadość1, licznie zgłaszanym prośbom 
■o podanie numerów premji wylosowanych 
w dotychczasowych ciągnieniach, a dotąd nie 
podjętych, zamieszczamy szczegółowy ich w.jif 
kaz. udzielany nam 7,rzez Bank Gospodarstwa 
Krajowego.

Mianowicie nie podjęto dotychczas premji. 
które pad łr  n a  następujące numery:

3412 7515 '7968 <2990 13618 16296 19.516 
20159 20390 24009 24408 35583 31174 3S314 
59151 62361 63547 63884 64855 66619 80706

rze: 12 Inauguracja 'zjazdu Historyków' Polskim 
w Warszawie- 12.15 Poranek symfoniczny; 14 Od 
m y t  rolniczy p. t  „Przechowywanie obornika'* 
14.20 Muzyka; 14.30 Audycja rolnicza z muzyką. 
„Coś ważnego, o czun na wsi nów-ią i myślą!)
15.40 Program dla dzieci: 1610 Skrzynka poczt 
towa: 16.30 Płyty gramofonowe; 16.40 Odczyt 
z Krakowa; 16.55 P m y  gramofonowe. Arje i p: 3- 
śni polskie; I7.1p. Wiadomości przyjemne i poży­
teczno; 17.40 Koncert Reprezentacyjny Orkiestry 
Policji Państw.; 19 Rozmaitości; 10.25 Feljcton 
p t. ,.0 Antku * Mokotowa i cesarzowiczu Kon­
stantym": 19.46 P łyty  gramofonowe: 20 Słuchowi­
sko Wilna; 20.30 Koncert popularny. Wykonaw­
cy: Orkiestra P. R pod dyr. .T. Ozimińskiego. J. 
Meehówną, (sopran! i L. Urstoin ''.ikomp.): 21 10 
Kwadrans literacki. „Maurycy Mochnacki — Atak 
spiskowców na Belweder". Fragment z lnstor.ii 
Narodu Polskiego; 21 25 Dalszy ciąg koncertu:
22 .Tam  ątki polskie w Parvżu": 22.15 Duotv wo­
kalne. Wykonawcy: Br. Marwid Giżycka (sopran)', 
Ł. Czechowicz /k'ontra]t) i L. Urnein (akomp.)y
23 Muzyka taneczna z sali Malinowej hotelu 
„Bristol". Orkiestra Wilkosza i Roszkowskiego.

Katowice (408.7). G. 10 Transmisja z Katedry 
św. Piotra i Paw ła w Katowicach, uroczystości in­
gresu J. E. ks. biskupa śląskiego, di St. Adam­
skiego. Mszę pontyfikalną celebruje ks. infułat 
Kasperlik. Przemówienie wygłosi ks. praiat Bko- 
wroński; 14 Ks. dr B.il. Rosiński: .Adwent"; 16.10 
Skrzynka pocztowa. Korespondencję bieżącą omó­
wi p. St. Steczk «v,ski; 19 „Bery i bojki śląskie" — 
Karlik z Kocyndra (prof. St. Ligoń).

84283 87054 S8577 92SS8 9S360 113312 118345 
11&563 121373 134319 136447 143168 143725

146253 152894 153396 15C865 157989 159466
163688 169922 170643 171668 174035 17786'
179962 187395 195282 197283 210720 215813
216131 224256 224632 225250.

233197 243172 256846 257268 27240': 274308
277595 289080 290955 304310 316288 341248
345796 346107 349219 353126 356001 36143?
363706 369729 374236 377891 379616 380690
383406 388857 397531 406008 410117 412799
41S213 426788 428724 433417 435268 450069
455953 466185 469550 •*70162 479901> 51300n
513069 525449 527416 532797 534813 535900
v> 50123 550197 555260 558893 559.649 563061
566039 566379 585730 585361 587572 539857
590907 591028 597663 599539.

6007 23 601167 605319 612307 614430
619317 620356 620409 623947 627625 033&yo
636112 654173 654381 656649 658488 659042
660361 675122 682549 690130 692268 698391
711001 712001 713484 719144 721828 (30593
739707. 754881 762401 762834 765375 772333
772926 783806 785689 S02940 803336 803516
807053 807138 811005 812478 824591 826371
8r6557 848914 849617 854809 859726 859832
860038 864240 875262 885871 S93337 922212
034497 935060 939047 945927 954004 96592<
971910 977118 992199. / y

---- --------

Insty tu t  badania konjunktur  gospodarczych 
ogłosił ' charakterystykę ohecnego położema 
gospodarczego Polski. w którem zaznacza, że 
sezonowy wzrost rozmiarów produkcji przemy­
słowej osłabł w październiku w jiorćwnaniu 
z sierpniem i wrześniem. IV początkach listo­
pada dało się zauważyć 1

ponadsezenowe zmniejszenie stanu 
zatrudnienia

w przemyśle włókienniczym, kiorego produkcja 
w obecnym sezonie przekroczyła możliwości 
zbytu. Ponieważ równocześnie jeszcze trektóre 
gałęzie, a zwłaszcza hutnictwo żelazne są na 
dal nastawoins na pewną redukcję wytwarza­
nia, a przemysł węglowy nie -wykazuje tenden­
cji do ponaclpęzc.nowego rozszerzania wydoby­
cia, wydaje .się niewątpliwe, że w listopadzie 
ogolne lozm.ary wytwórczości przemysłowej 
uiegły pewnemu obniżeniu w stosunku do paź­
dziernika

Do zatrzymania wzrostu pirodukcji przyczy­
niły się

zaburzenia w obrocie pieniężnym i kredy­
towym, ‘

jakie się ujawniły we wrześniu i w paździer­
niku i pociągnęły za sobą zatrzymanie popra­
wy wypłacalności; czynniki te spotęgowały 
odczuwane w poszczególnych gai -ziar? ■ prze­
mysłu trudności. Ciasnota lin rynku pienięż­
nym zmusiła banki do zaprzestania stosowania 
liberalnej polityki kredytowej, a nawet do 
przeprowadzenia pewnych restrykcyj kiedy to. 
wych Zwiększeni!?.;] się trudności w uzyskiwa­
niu kredytów musiało wywrzeć ujemny wpiyw  
na rozmiary prodttkeji, Unikanie w tych w a­
runkach wszelkiego nagromadzenia się zapa­
sów' w- poważniejszych ilościach, powodowało, 
w każdym wypadku niedopasow-ania się pro­
dukcji do bieżącego zbytu, natychmiastowe re. 
dukowanie rozmiarów wytwórczości; takie zja­
wisko wystąpiło w przemyśle włókienniczym. 
Niewątpliwie też utrudnone warunki k redy to ­
we odbiły się na chęci doknywania inwestycyj.

Fakt,  że ujawnienie się tych czynników n as tą ­
piło nie równocześnie z trudnościami na  rynuu 
pieniężnym, lecz dopiero w kilka tygodni póź­
niej. tłó-maczy cię tern. że ze względów tech­
nicznych wszelkie zaburzenia w obrocie pie. 
mężnym i kredytowym z reguły dopiero z |>e- 
wnem opóźnieniem wywierają ujemny wpływ  
na rozmiary produkcji.

IV rolnictwie zanotow-ano obok pewnej po­
prawy cen zboża, pogorszenie w zbycie zwie­
rząt, zwłaszcza nierogacizny.

Głód pieniężny na wsi 
jeszcze się r :eco zaostrzył, a zdolność nabyw­
cza rolnikuw nie uległa jakiejkolwiek poprawie
Zwykłe jesienne ożywienie zbytu wyrobów prze­
mysłowych o ile związane jest z dokonywanemi 
o tej porze zakupami rolników', musiało być 
dzięki temu w' wysokim stopniu zahamowane.

Dalej omawia sprawozdanie sytuację na 
rynku finansowym i przewiduje ponowne 
upłynnienie się rynku pieniężnego, co jednak 
na  produkcję oddziałać może dopiero po upły­
wie pewnego okresu czasu. Miesiące zimowe 
jednak hędą się charakteryzowały osłabieniem  
tempa rozwoju produkcji i spadkiem rozmiarów 
wytwórczości przemysłowej.

f REMJOWa  POŻYCZKA BUDOWLANA
Celem umożliwienia nabycia Premjowej Pi> 

życzki Budowlanej wszystkim, którzy nie wy® 
korzvstali tej okazji w czasie subskrypcji, P. 
K. O. sprzedawała te obligacje przez pewien 
czas z własnych zapasów po cenie nominalnej.

Obecnie, ■ wobec wielkiego zainteresowania 
ze stro-ny publiczności, zapas ten został w y­
czerpany.

Dalszą więc sprzedaż uskutecznia P. K. O. 
jto cenie 50 zł. .50 gr, za sztukę, z doliczeniom 
wartości bieżącego kuponu.

Należy przypuszczać że kurs ten ulegnie 
dalszpj zwyżce.

ARTUR MILLS.

Sztflroiw patdft.
A utoryzow any przekład 1 an gielsk iego.

—  Sądzę ,  że p a ń s tw o  sp ragn ien i  są w y ­
p o c z y n k u  —  rzek ł p rzy  rozs tan iu  ugrzecz-  
n io n y  gospoda rz .  —  Jeże l i  to p a n u  na rękę ,  
m ó g łb y m  p a n a  p rze d s taw ić  cesa rzow  ju tro  
7 r a n a  o dz iew ią te j  —  zwrócił się do 
M oore‘a. ł

R zeźb ia rz  wyraził  zgodę.
—  Co się zaś ty c z y  l a d y  T am orley ,  to 

p o s ta ra m  się d la  n ie j  o p rze w o d n ik a ,  żeby 
zw iedziła  rzeczy  godne  w idzenia .  C opraw dn , 
żeby  zobaczyć w  Hue u szys tko ,  co je s t  go­
dne  w idzen ia ,  t r z e b a b y  zabaw ić p r z y n a j ­
m niej tydz ień

J u l j a  go tow a  b y ła  zabaw ić  w razie po- 
trzebw choćby  miesiąc.

— To  się c h y b a  m u s i  sk ończyć  —  rze 
k ła , s p o tk a w sz y  się z Moore em  przy obie- 
dzie.

M łody człow m k zauw aży ł ,  że zm ęczona 
podróżą ,  b y ła  w  n a s t ro ju  iry tac ji .

—  Co się musi sk ończyć?
—  T a fa rsa  p rzy jaźn i z cz łow iek iem , 

k*órv  u k r a d ł  m o je  szm arag d y .
Dpnis ro ze jrz a ł  sic po sali. N ieda leko  od 

■eh s to l ik a  s ta l i  cz te re j  k e ln e rz y  a n n a m ic cy  
w  b ia ły c h  sza tach .  Nie by ło  w ykluczone, że 
k tó r y ś  z nich  rozum ia ł  po angielsku .

—  B ądź  ostrożna .  G o to w aś  zgubić mnie 
A siebie.

44 — Do tej chwili nie posunęliśmy się ani
o krok, naprzód —  ciągnęła Ju lja ,  odsuwa­
jąc zupe. L

—  W  każdym razie znalazłaś de Grigno 
na. I to coś znaczy.

—  Niewiele.
— Jostesdkapryśna. To ciężka i trudna 

sprawa.
—  Ale cn t e r a z  zrobimy? Nie pozwo 

lisz m? zapytać go wprost.
, —  To byłoby fatalne. On ma tu najw yż­
szą władzę. Gdybyś, mu zrobiła scenę, ode­
słałby cię poprostu do Sajgonu.

— Nie pojmuje, w jakim celu on mnie 
sprowadził?

—  Nie pojmujesz? Żeby zatrzeć za sobą. 
ślady. A rcysprytny ptaszek. Tłumaczyłam 
ci to w Sajgorne.

—  Mus; byc absolutnie pewny, że nic 
nie odkryjemy.

—  Je s t  zapewny, bo posiadtusłabą s tro ­
nę, z k tóre j niebezpieczeństwa nie zdaje so­
bie sprawy.

— Ja k a ż  to ssłaba strona?
—  Namiętność do opjum Prędzej czy 

później człowiek, k tó ry  się narkotyzuje, m u­
si sic znaleźć na łasce i niełasce tego. k tó ­
ry żyje normalnie To się już nieraz okazało.

—  Nic podejrzywałam go o tak i okrop­
ny nałóg.

—  Może tam. w Cannes, usiłował się 
7. niego wyzwolić, ale tu ta j  nie jest w moż- 
mści walczyć z pokusą. On już długo prze-

jb y w a  w lndochm ach, p raw da?  1 ' i

1 —  TaK. S łużył po cz ą tk o w o  w  piechocie  
ko lon ja lne j„  -

—  I w te d y  się to pew nie  zaczęło. “W y­
syłają, n ie b o ra k ó w  n a  sam o tne  p o s te runk i ,  
m iędzy  sam ych  k ra jo w c ó w , k tó r z y  w szyscy  
^palą onjum i n a tu ra ln ie  p rz y k ła d  dzia ła .  S ly  
szałani dużo o Indoch inach .  C laude  P a n o r ę  
op isu je  s to sunk i  w  je d n e j  ze swoich p o ­
wieści.

—  Miejmy nadz ie ję ,  że się t a k  s tan ie ,  
j a k  mówisz —  rz e k ła  Julja . '  —  J e s te m  sza­
lenie znużona p ó jdę się położyć. '  ’

P o  odejściu  l a d y  T am o rle y  Moore zapalił  
p ap ie ro sa  i p o g rą ż y ł  się  w m yślach  n a d  sy ­
tu a c ją .  N a jw ażn ie jszem  zad an iem  by ło  od 
k ry ć .  co O rignon  zrobił ze szm aragdam i.  
Czy  je  u k ry ł ,  czy sp rze d a ł?  I  co zam ierzał 
t a n g ?  D em s w iedzia ł,  że do  chwili ukoń  
czerna ro b ó t  b y ł  bezp ieczny . Myśli jego  p o ­
w ę d ro w a ły  k u  Ninon. B rak o w a ło  mu je j m i­
lej tw arz y czk i ,  h u m o ru  i pom ocy. Z drugiej  
s t ro n y  cieszył się, że o s iągnę ła  szczyt, sw ych  
m arzeń .  N iew ąpliw ie  tego  w ieczora  g o to ­

w a ła  się do  p ie rw szego  w y s tę p u  w te a t rze  
m u n ic y p a ln y m  w  Sajgonie .

Ale N inon  k łóc iła  się w  tej sam ej cnwili 
z d y rek to rem  te a tru .

—  J e d n e g o  d n ia  mówi pan  to, a  d ru g ie ­
go 00 innego . N a s tę p n y m  o k rę te m  w ra c a m  
do F rancji .

—  To b y ło b y  g łups tw em , zw ażyw szy  
na w span ia łą  okaz je ,  ja k a  ci się n a d a r z a  — ( 
odpow iedz ia ł  cierpliw ie dy rek to r .

•*— W spaniała okazja! Kiedy przyjecha­
łam ofiarował mi pan główną rolę, a teraz 
posyła pan po mnie i oznajmia, że dostała  
ją inna aktorka.

— Powiedziałem, że w yślem y cię z całą 
trupą na północ.

—  Tak. ale po debjucie w  Sajgonie.
—  Zadebjutujesz przed cesarzem Czy 

to nie więcej? Wyobraź sobie, co powiedzą 
we Francji, gdy  przeczytają w gazetach: 
„W ystęp artystki francuskiej przed cesa­
rzem Anamn“ ! 1

Ninon rozchmurzyła sie. chociaż nie 
przestała podejrzewać, że coś jest nie w  po­
rządku. 1

—  N igdy jeszcze aktorka europejska 
me grała przed cesarzem — ciągnął dyrek­
tor. ' r ,  ’ i

—  W ięc dlaczego zachciało mu się tego  
teraz? —  zapytała niegrzecznie Ninon,

—  Po ukończeniu królewskiego grobow 
ca odbędą, się w ielkie uroczystości —  pro­
cesje, ofiary publiczne, walki słoni z tygry­
sami i inne. Jego Cesarska Mość. iycząe  
sobie jakiegoś nowoczesnego urozmaicenia, 
a także chcąc oddać hołd sztuce europej­
skiej, zażądał aby trupa aktorów franou 
skich dała przedstawienie w pałacu. Spot­
kasz się w  Hue ze swoim przyjawsieiem, An 
glikiem —  zakończył, patrzac na nią b acz­
nie. ;

Ale efet* nie okazał się taki, jakiego 
się spodziewał. Ninon wpadła w  gniew.
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Jak się rozwinie sytuacja polityczna?
Warszawa. 28 listop. (Tel. w?.) Pierwsze po­

siedzenie Sejmu odbędzie się we wtorek dn. 
9 gTudnia. Taka  decyzja zapadła w kolach kie­
rowniczych. Otwarcia Sejmu dokona osobiście 
jako szef rządu p. premjer, podobnie ja k  doko­
nywał otwarcia trzech dotychczasowych sej. 
mów'. W ten 6posób kwestja zmiany rządu nie 
nastąpi przed otwarciem ciał parlamentarnych. 
Dopiero po ukonstytuowaniu się Sejmu us tą­
piłby dotychczasowy rząd, a kierownictwo no­
wego objąłby poseł Stawek. Niewątpliwie

w przyszłym rządzie nastąpią zmiany 
personalne.

Mówi się wiele i pisze o zastąpieniu gen. 
Skiadkcwskicgo n a  stanowisku min. spraw 
wewn. przez wiceministra Pierackiego lub też 
przez min. pracy i op. .społecznej Prystora.

Miejsce po panu Prystorze 'Objąłby wicemi­
nister pracy p. Hubicki. Zmiany mają zajść 
i w ministerstwie spraw zagranicznych, a kto 
wie czy i nie w ministerstwie oświaty. Te kwc- 
st.jc są obecnie przedmiotem narad. Na razie 
uchodzi za rzecz przesądzoną, że

premjerostwo przypadnie p. Stawkowi.
W związku z tą okolicznością skonstruowano 
odpowiednio prezydjum B. B. W B. B. fakty­
czne kierownictwo przypadłoby p. Jędrzejewi- 
czowi, z którym współdziałałby na terenie Sej­
mu ściśle odpowiedzialny za ten odcinek p- 
Hołówko. Ten ostatni jeszcze do 1-go grudnia 
pozostaje szefem wydziału wschodniego min. 
spr. zagram, ale po tym terminie ustąpi ze swe­
go stanowiska. Miejsce jego obejmie obecny 
poseł Rz>plitej w Tallinie major Libicki. |

Nic wiadomo, jak B. B. ustosunkuje się do

żyć będzie do tego, ażeby dwa miejsca w pi«- 
zydjum objęli jego członkowie, a dwa zamierza 
pozostawić Klubowi Narodowemu i Centrolewo­
wi. .Tako kandydatów na  wicemarszałków z B- 
B. wymieniają pp. Polakiewicza i Radziwiłła. 
Na jednem z pierwszych posiedzeń Sejmu zgo­
dnie z zapowiedzią p. Sławka na posiedzeniu 
1>. B. i w związku z oświadczeniem ip. premjera 
w ostatnim wywiadzie o konstytucji

będzie postawiona kwestia immunitetu 
poselskiego.

B. B. ponowi swą deklarację o zrzeczeniu 
się nietykalności poselskiej i zapowie, żo odpo­
wiednio do tej deklaracji będzie postępować 
wobec żądań sądów o wydanie im posłów. Zda­
je się, że B. B. będzie dążyć do pewnego

ograniczenia w  korzystaniu z biletów 
kolejowych,

natomiast kwestja diet poselskich, które zgo­
dnie z tradycją, będą wypłacano od pierwsze­
go dnia posiedzenia Sejmu, to jest od 9 gru­
dnia. — nie będzie prawdopodobnie poruszana, 
W organizacji wewnętrznej B. B. zwyciężyła 
całkowicie zasada regjanalna. Będzie tutaj 
kłopot z posłami B. B. S.. z których kierownicy 
B. B.

chcą wytworzyć grupę robotniczą,
powstałą z bebesowców i posłów z N. P. R. Le­
wicy. J a k  ukonstytuuje się w nowym Sejmie 
lewica, na razie nie wiadomo. Kluby parlamen­
tarna zostały zwołane dopiero na pierwszego 
grudnia. W łonie grup ludowych istnieje ten­
dencja do stworzenia wspólnego klubu ludo­
wego i wr tym kierunku decyzje wewnętrzne

kwe.stji prezydjum Sejmu. Zdaje się B. B. dą-l już zapadły.

Marsz. Piłsudski zrzekł się mandatu do Sejmu i Senatu
Warszawa, 28. 11. (Tclef. wl.) Poseł Róg, 

w ybrany  w okręgu ostrowskim, zrzekł się man­
datu  z okręgu, a zatrzymał mandat z listy 
państwoewj. Skutkiem tego do Sejmu wchodzi 
jego następca p. St. Dubois z PPS., więzień 
brzeski, znajdujący się obecnie w Grójcu. — 
W  dniu dzisiejszym ustalono ostatecznie wyni­
k i  wyborów do Senatu z województwa war­
szawskiego i skutkiem tego Centrolew stracił

mandat, k tóry byłby piastował b. poseł na 
Sejm i b. senator, jeden z nestorów mchu W y­
zwolenia. b. minister w rządzie lubelskim oraz 
rządzie MOraczewskiego. Najbliższe posiedzenie 
państwowej komisji wyborczej wyznaczone zo­
stało na poniedziałek. W tedy dokonano będą 
zmiany osobiste na listach państwowych. M. io. 
zrzekł się mandatu do Senatu i Sejmu p, pre. 
mjer Piłsudski.
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Do nabycia we wtzytłklch aptekach.

Nowi świadkowie w procesie moskiewskim.
Moskwa. (PAT.) „Tass’’ podaje: Na wczo-1 wołania kilku nowych świadków z pośród z wo­

ra js z ej rozprawie wieczornej, przychylając s i ę ; lenników i najbliższych współpracowników m.
do prośby Ramzina, Kalinnikowa i Czarnow­
skiego sąd wysłuchał ich dodatkowych wyja­
śnień. Oskarżyciel publiczny Kry lenko oświad­
czył, iż mimo, że oskarżeni zeznali, iż mówią 
szczerą prawdę, niemniej jednak na podstawie 
materjatu. którym rozporządza oskarżyciel są­
dzi, iż szereg kwestyj nie został jeszcze należy­
cie wyjaśniony, dlatego też domaga się on po.

in. inżynierów Noldego. Irpoteńki, Michaleńki, 
Zcidlera, Sparra, Sirocińskiego. prof. Jurow- 
skiego i innych. Po wysłuchaniu opinji zebra, 
ny-ch, sąd po naradzie przychylił się do wnio­
sku prokuratora, domagającego się wezwania 
świadków. Następne posiedzenie sądu odbędzie 
się dzisiaj o godz. 5-tej popołudniu.

— —o-------

Hugenberg grozi wystąpieniem Niemiec z Ligi.
DOMAGA SIĘ SWOBODY ZBROJEŃ, WOBEC RZEKOMEGO NIEBEZPIECZEŃSTWA POL'

SKIEGO.

„Kuć żelazo, póki gorące*.
Niemcy wyzyskują zajścia na Śląsku.

Berlin, 28. 11. (PAT) Nota Niemiec do Ligi 
Narodów w sprawie mniejszości niemieckiej 
w Polsce obejmuje 80 stronic. Równocześnie 
z nadejściem do Genowy zostanie ona przez 
przedstawicieli dyplomatycznych Rzeszy wrę­
czona ministrom spraw zagranicznych w Lon­
dynie, Paryżu i Rzymie.

W związku z tą  decyzją rządu Rzeszy or­
gan kanclerza Briininga „Germania" nawołuje, 
aby do sesji styczniowej nic spoczywać, lecz 
kuć żelazo, póki gorące. Dziennik oczekuje, że 
do tego czasu uda się może zebrać jakieś dal­
szo (?) materjały, które mogłyby zainteresować 
członków Rady. Prasa nacjonalistyczna doma­
ga się z naciskiem, aby skargę w S|»rawie 
mniejszości niemieckiej w Polsce połączyć 
konsekwentnie z nicmicekie.mi postulatami roz- 
bcojeniowcmi (!), nad ktćremi toczy się obecnie 
debata  w Genewie. Jeśli kiedykolwiek — pi­
sze ..Deutsche Tagesztg“ —  to obecna właśnie 
sytuacja na  Górnym Śląsku wskazuje, że na­
deszła chwila do ogłoszenia zobowiązań roz­
brojeniowych, nałożonych na Niemcy przez 
Traktat,  Wersalski za nieistniejące (!), równo­

cześnie zaś zażądania przez Niemcy równoupra­
wnienia (!) militarnego, oraz wyciągnięcia z te­
go praktycznych konsekwencyj. Cala prasa po­
cząwszy od dzienników nacjonualistycznyeh, 
aż do socjalistycznego „Yorwaertsu" z zadowo­
leniem podkreśla, że rząd Rzeszy, wysyłając 
swą, notę. po raz pierwszy występuje na  tery- 
tnrjuin międzyiiarodowcm z samodzielną akcją 
dyplomatyczną w obronie mniejszości niemiec­
kiej w Polsce. Dotychczas bowiem ograniczał 
się rząd Rzeszy tylko do popierania skarg zgła­
szany cli przez mniejszości niemieckie do Rady.

(Wybryki bojówek (skutkiem których ucier­
pieli zresztą także Polacy), wyolbrzymione 
przez chciwą żeru prasę niemiecką, przynoszą, 
jak się okazuje, państwu polskiemu duże szko­
dy. Bez względu na przekonania polityczne 
każdy Folak powinien sobie życzyć, by pisma 
szowinistyczne nie utrudniały ministrowi Zale­
skiemu obrony interesów Polski przez ustawi­
czne jątrzenie i podniecanie umysłów, które 
powoduje wypadki, tak skwapliwie wyzyski­
wane przez Niemców. — Uw. Red.).

Berlin 28 listopada. W  imieniu niemiecki--, 
narodowej partji ludowej dr. Hugenberg prze­
siał kanclerzowi Briiningowi pismo, w któresn 
oświadcza: ..Przebieg obecnych obrad przygo­
towawczej komisji rozbrojeniowej dowodzi zDj 
woli Francji w kwestji- polityki rozbrojeniowej. 
Niemiecka polityka zagraniczna nie jest zado­
walająca. Wobec niebezpieczeństwa, jakie gro­

zi niechronionym rubieżom wschodnim Rzeszy 
ze strony Polski, powtarzamy dziś nasze żąda­
nia w sprawie swobody zbrojeń. W razre gdy­
by druga strona kontrahentów traktatu wer­
salskiego odmówiła nam tego prawa, uważamy 
wystąpienie Niemców z Ligi Narodów za rzecz 
nieuniknioną-',

— X —

Konferencja gospodarcza 26 państw zakończona.
Genewa. 28 listopada. Europejska konfe­

rencja gospodarcza zakończyła sic dziś podpi­
saniem protokołu końcowego przez wszystkich 
delegatów 26 państw europejskich. Realny wy­
nik konferencji przedstawia się w następują­
cych uchwałach: Podjęcie bezpośrednich roko­
wań rządu angielskiego z rządami zaintereso­
wanemu w handlu angielskim w celu obniżenia 
taryf celnych, przygotowanie pertraktacyi 
państw . wschodnio-europejskich z państwami 
nabywającemi ich nadwyżkę produktów rol­
nych w sprawie cel ulgowych, oraz utrzymanie

w mccy konwencji o rozejmie celnym przez 
przedłużenie terminu ratyfikacji konwencji do 
25 stycznia 1931 r. Przewodniczący konferen­
cji zakończył obrady przemówieniem, w któ- 
rem streścił jeszcze raz poszczególne prace 
konferencji. Oświadczył on. że najwyższy już 
czas. aby Europa przystąpiła do wydatnej zniż­
ki stawek celnych, gdyż w przeciwnym razie 
i ta zbyt już mała garstka państw opierających 
się na handlu wolnym będzie zmuszona zam­
knąć swoje rynki a wtedy katastrofa gospo­
darcza będzie nieunikniona.

Oprom s tra t  w Ja p o n ji.
Tokio. (PAT.) Według ostatnich danych 

urzędowych, skutkiem katastrofy trzęsienia zie­
mi 259 osób poniosło śmierć a 35.1 osób zo­
s tało ranionych, 2353 domów' uległo zupełne­
mu zniszczeniu, zaś 5654 częściowemu. Szkody 
materialne wyrządzane na drogach lądowych 
i rzecznych obliczają na 20 miljonów yen.

Laursaci nagrody pokojowej Nobla.
Oslo. 28 listopada. Norweski Storthing przy­

znał wczoraj pokojową nagrodę Nobla za rak 
1929 dawnemu amerykańskiemu sekretarzowi 
stanu Kellogowi, a za rok 1930 arcybiskupowi 
szwedzkiego Zboru ewangelickiego Natanowi 
SocdcrUomowi. Każda z przyznanych nagród 
wynosi po 173 tysiące koron, czyli okrągło 400 
tysięcy złotych. Kellog przebywa obecnie 
w Hadze. Laureaci osobiście przyjadą 10 gru­
dnia do Osin po odbiór nagród.
ZARZĄD MIASTA BERLINA W RĘKACH 

KOMISARZA.
Berlin. (PAT.) W  dniu wczorajszym nnl- 

prezydent prowincji brandenburskiej ogłosił 
rozporządzenie, mianujące 2 urzędników pań­
stwowych komisarzami, którym powierzony zo- 
*tał tymczasowy zarząd miasta Berlina. ,

M iniste r Ruchdi Bey w Rzym ie.
Rzym. (PAT.) Władze zgotowały tureckie­

mu ministrowi spraw zagranicznych. Te w fik
Ruchdi Bcy‘owi przyjęcie zgeda niepowszednie. 
Mąż zaufania Kcmala Paszy w- pierwszym dniu 
pobytu w Rzymie był przyjęty przez króla, 
a następnie odbył dłuższą konferencję z Musso- 
Hnim i Grandim. Prasa w szeregu artykułów 
■podkreśla znaczenie wizyty, zgóry zastrzegając 
się przeciwko łączeniu jej ze spotkaniem me- 
iljolańskiem Grandiego z Litwinowem,

KATASTROFA KOLEJOWA KOLO GDYNI.
Gdynia (PAT'). Dzisiaj rano na nowowybu- 

dowatioj linji kolejowej w pobliżu stacji Orłowo 
Kolibki w  odległości 4 kin, od Gdyni w ydarzy­
ła się k a ta s t r o f a  kolejowa. 13 wagonów z wę­
glem pociągu towarowego, zdążającego do por 
tu. z nowodu rozluźnienia sio szyn wykoleiło 
się i spadło z nasypu. Hamulcowy pociągu zo­
stał zabity. Na miejsce katastrofy  zjechały wla 
dze gdańskiej dyrekcji kolejowej. Miejsce ka­
tastrofy zabezpieczono, ponieważ panuje gęsta 
mgła;

Prze grana  Be rn sd orffa  w Genewie.
Paryż. (PAT). Cała prasa podkreśla, sukces, 

jaki osiągnął wczoraj wi Genew-ie Massigli, wy­
rażając zadowolenie ze sposobu, w jaki Anglja 
przyłączyła się do tezy francuskiej.  Lord Ce- 
til —  piszą dzienniki —  nie dał się wprowadzić 
w błąd przez manewr Bernsdorffa i przemawia­
jąc z en erg ją świadczącą, iż Anglicy zdobyli 
wreszcie poczucie solidarności narodu, który  
Niemcy chciałyby rozbroić. .,L’Oeuvre“ pisze: 
Większość osiągnięta w Genewie dowiodła 
Niemcom, że mocarstwa nie chcą dać się zam­
knąć w ramach dylematu niemieckiego urzędu 
spraw zagranicznych powszechnego zrównania 
zbrojeń, lub swobody zbrojenia się przez Niem- 
cy.

. Krw aw a bójka polityczna na kufle.
Berlin 2S listopada. Podczas zgromadzenia 

partji socjal-dom akra tycznej w Eutin (Olden- 
burgja) wtargna.ł na salę większy oddział na- 
cjonal-soejalistów. w celu rozbicia zebrania. 
Wywiązała, się bójka na krzesła, kufle i noże. 
w czasie której ponad 40 osób zostało ran­
nych, w tern 7 bardzo < iężko. Także kilku po. 
licjantów odniosło lżejsze obrażenia.

VOTUM UFNOŚCI DLA MAC DONALDA.
Londyn 28 listopada. Na wczorajszcm po­

siedzeniu Izby gmin pirzywólea partji konser­
watywnej Baidwin wniósł zapowiedziany przed 
paru dniami wniosek o wyrażenie rządowi vn- 
cum nieufności. Po dłuższej dyskusji Izba od­
rzuciła wniosek partji konserwatywnej 299 gło­
sami przeciw 234.

TRZĘSIENIE ZIEMI W CHILE.
Nowy Jork 28 listopada. W Coquimfco 

w Chile odczuto wczoraj wieczór silniejsze 
wstrząsy ziemi, które jednak, poza lekkiom 
uszkodzeniem kilku budynków, nie wyrządziły 
wjększyćhi strat. [

Posiedzenie rady gabinetowej.
Warszawa 28. 11. (Telef. wl.). Wczoraj 

w godzinach popołudniowych odbyło się posi«- 
dzonio raly gabinetowej pod przewodnictwem 
p. premjera. Tematem narad byty sprawy poli­
tyczne, związane z wyborami do cjał ustawo­
dawczych.

WOJEWODA GRAŻYŃSKI W WARSZAWIE.
Warszawa. (PAT). W dniu dzisiejszym przy 

byli do Warszawy w  sprawach służbowych wo­
jewodowie śląski Grażyński, oraz lubelski Świ- 
dziński.

PREZYDENT RZPLITEJ POWRÓCIŁ DO 
STOLICY.

Warszawa. (PAT). Prezydent Rzplit-ej Pol­
skiej powrócił dzisiaj rano do stolicy z kilku- 
dn.owego pobytu w Cieszynie.

 :0 :-------------

BASSANESI WYDALONY ZE SZWAJCARJ1.
Zurych. 28 listopada. Antyfaszystowski lo­

tnik włoski Bassancsi. k tóry  — jak  donosiliś­
my —  w dniu 22 hm. został w Lugano skazany 
na 4 miesiące więzienia za przekroczenie szwaj­
carskich przepisów lotniczych, został dziś wy­
dalony z granic Szwajcarii wraz z dwoma to­
warzyszami.

TRAMWAJ WPADŁ NA TRAMWAJ.
Rzym. 28 listopada, Koło Maceraty wyko­

l e j  się dziś tramwaj kursujący między Castel 
Raimondo—Camcrino i wywrócił się na sąsie­
dni tor. Motorowy poniósł śmierć — trzech pa­
sażerów odniosło rany. Wkrótce potem z prze­
ciwnej s trony nadjechał inny tramwaj, zawa­
dził o leżący na ziemi wykolejony wóz i ró­
wnież się wywrócił, wskutek czego 3 osoby zo­
stały zabife i 16 rannych. ,

i
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Firma istniejąca p rz tsJ o  *20 lat
odznaczona licznymi medalami I ł - H.oda..il na wystawach krajowych i zagranicznych

• a między tymi
W E L K I Z Ł O T Y  M EDAL P W n .w  boinamu 1929 Z Ł O T Y  M EtrAL D L N O  ił2? wystawa Pc., -Przem 
GRJ u P X  P A R YŻ  1927 wysUwa MiędZjJar. WIELKI Z c d iV  M E D a L  I DŶ COM IWOW w yst Kościelna 
GRANO PRIX LiE S E (Belgi!.) 1923 wyst, Międzjnar. Z ŁO TY  M E D a L S T R Y J  1909 wystana Gospodarcza

M a j w i ^ k S K a  w  K r a j u

■ O d ł ^ t e p a .  D z w o n ó w
B c t A C i

FELCZYŃSKICH
W  KAŁUSZU 

ulica Króla J. Sobieskiego 5
(Małopolska

ulica
W PRZEM YŚLU 
Krasińskiego Nr.

s n f i u p n o c a  t o n s n  r u  p o n c ł i j i r d ć  s i ^
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Odlewa dzwony jedynie z nailepszego 
zagranicznego metalu, a to: dzwony 
po.jeuyncze, zespoły harmonijne, wszel­
kich rozmiarów i w dowolnych tonach, 
akoież dzwony do wygrywania metod i:

. t  z w. Camlion.
Przelewa stare nieużyteczne. d ™ u v . 
oraz dostraja pod gwarancją czyste i 
siarmonji do dzwonów już istniejących 
eo Jest sp ecja ln ości- ( ii-u v . 

Posiada tale i .  składzie wielką ilość golfowych dzwonów o rozmaitej wadze i tonaci 
Wykonuje w t  własnym zakresie kompletne dzwoinice żbiazne, oraz wszelkiego rodzaju 

żelazne konstrukcje wieżowe.
Wysyła na żądanib strony na miejsee specialistę w celu udzielenia fachowych porad 

wskazówek.
Dostarcza dzwony na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, a w razie zaś gdyby 

ikowe nie odpowiadały życzeniom strony kupującej (warunkom umowy) zabiera je włi saym . 
ktosztem nap o wrót, nie roozcząc sobie do strony kupującej żadnej pretensii.
i e n y  n a j n i ż s z e .  Pgroiana ilok listów potnwalnycb du prziglafli S p l a Y c  r a t a m i .

f l W I !
d f u  i i D c ć o  

1 1 » o  r o f c !

FAB RYKA SUKNA
w  R a k s z a w ie  

koto Łańcuta Młp.
poleca znane ze swe: 
dobroci materjały czy­
sto wełniane jnk lode- 
ny, szewioty, kamgarny 
i tp. w różnych mo­
dnych deseni-ch n? 
ubrania męskie, ma­
terjały na rewerendy 
i sutanny dla Pizew.  
Duchowieństwa o r a z  
sukna t. z. sławuckie 
na kurtki i bunay do 

podróży.
CENY P R ZYS TĘP N E.

Polskie S t o w a r z y s z !  nie 
Studentek U, J .  „ J e d n u ś ć "
poleca zdolne i wykwa­
lifikowane Korepetytorki. 
specjalistki do różnych 
przedmiotów, wycnowaw- 
czynie, p r a c o w n i c e  

biurowe i t. d. 
Zgłoszenia do S e k c j i  
P o ś r e d n i c t w a  Pracy

„ J e d n o i P
w  poniedziałki i czwartki 
od godziny 1 — 2 popoł. 
Plac Jabłonowskich Ł, parter

Bielizna
męsua i damska ciepła i 
letnia poóezochy wełnia­
ne w ogromnym wyborze, 
skarpetki, r ę k a w i c z k i ,  
chusteczki do „osa, far­
tuchy i czepki dla służby 

poleca:
ZOFJA A K S A K C W a  
Iźrakónr, W iś ln t L. 4.
Na składzie wszelkie przy- 
bory do szycia i robót 

ręcznych. 927

(bta&zeyor
nnoaufe
w iĄ d /m

Clatego, że 
udoskonalone

$niegcw:e i Kelosze
' marki „Pepegc *, mimo niskiej cen>, 
wyróżniają sie bardzo gustownem wy­
konaniem zewnętrznerr i dkgo zacho­
wują początkową wspanlałOi.v .or* 
my i barw. Sr, pozałem bmdzo 
IjkU. i i zawsze łatwe do włożenia

^  .  ą t  lCIE W SZĘCZIF
... IY iK O  Z PODKOWAmm

< P f c P E G i >

Błedow logicznych
(in voeel jak 3 x „spię­
cie** logiki Jevonsa pol­
ska, str. 80) unikamy — 
D ow ierzając  rękopisy Fu 
wielarni ,MULTIPLEX“. 
Kraków, Kanonicza 16.

W Truskawcu
w  w i l l i  „ H o s p i c j u m *4

(własność księży Polskich)
są do wynajęcia w  sezonie zimowym od 
I grudnia b. r pokoje. Pokój z utrzyma­
niem 10 zf dziennie. Pensjonat prowadzą 

Zakonnice

Zgłaszać poa aaresem hosjjlcjum.

j W d o w a
jlat 42, uczciwa, spoko]- 
!na, umiejąca gotować, ho­
dować drób, bydło, ja- 
' rzyny w ogrodzie,
p o s z u k u j e  posady
.gospodyni na probostw ie  

lub we dworze.
uózefa Listopadowa 

zamieszkała w Rudn.kH 
nad Sanem.

W  wyborze książek, jak w  wyborze przyjaciół!
la  fiSitoljcitek!

KSIĘGARNIA K R A K O W SK A  K R A K Ó W  S W . KRZYŻA 13.
p o l e c a  z  p  o  w  i e  S c  i :

RODZIEWICZÓWNA M.: Joan V lH j 7 .—
— Jerychonka 7.—

• — Klejnot 7 .—
—  Kwiat lotosu
— M ięazy ustami a brzegiem p u ha n i ?
— Na fal: 7.—
—  N ieosw ojone ptaki 7.—

. -  Ona 7 . -
—  R upiecie ' -
— 'atla 7 .—
—  Z głuszy 7-—

ROGALA J.: Mumje ■ mandaty 10.—
— O dkupienie ..-50
— PłonDeń 6 .—
—  Z arzew ie 5 50

ROGOWICZ W.: Pokusa o zmierzchu, opr. 2.20
RUTKOW SKa -MELCEF. W.: Nad srebrną rze­

ka (A rgentyna), opr. 2.20
RUTKOWSKI Sz : W  150 dni naokoło świata 3.60 
ROMOCKI L.: Chorągiew K rólestw a 2.20
RYCHLTNSKI J- B : Mah-Jong 4 —

— Róża korsarska 3—
RYMKIEWICZ Wt.: Pan sw ego życia 8 .— |
RZEPECKA J.: A co zw iążecie na ziemi . 5 40 j

RZEW USKI A.: Ze strzelba na ram ieniu 8—
RZEW USKI H.: Listopad, 2 tomy 6—
SCHROEDER A.: Awantury teatralne 4.—
SERAO M.: Siostra Joanna od Krzvża 2.40
TURGIENIEW  1.; Ojcowie i dzieci 3.30
SEWER: U progu sztuki 9.—
SIEDLECKI M.: Opowieści m alajskie 5—
SIEROSZEWSKI W .: Na kresach lasu 4—
SOSNKOWSKI J.:' Bosman Finta, opr. 2.40
SCOTT W.: Rob Roy 7.20
SHEEH YN P. A.: Sprawa odłożona , 1—

-i - i

SIFNKIEW ICZ H.: Bez dogmatu, 3 tomv
—  Legj iny
—  Krzyżacy, 2 tomy
— Ogniem i m ieczem , 2 tomy
— Potop, 3 tomy 

: — Pan W ołodyjow ski
— Rodzina Połanieckich, 3 tomy
—  Quo V adis, opr.
—  W  pustyni i w  puszczy 

SIGURD: Koń najora 
SIPtTLUSZ (Rakos? W .): Muza. im:ry c: 
SMOLARSKI: Miasto św iatłości

— Poszukiw acz złota
— Uczta Baltazara i •

SZPOTAŃSKT Sz.: Odlotr 
SPILMANN J. X. T. J.: Tajemnica 
STAHLBERG E.: N iedziela  
STPINDBERG A.: Czandala 
SWINNERTON Fr.: Nokturn, opr. ,
SZANIAW SKI J.: Ł garze pod „Zło*-) Kotwica" 
SZCZEPKOWSKI B.: N iedźwiedź 
SZCZUCKA-KOSSAK Z.: Rcatiim Scelus

—  L egnick ie pole  
1 — Pożoga , i

— Szaleńcy Boży
— Zloia w olność, 2 tomy . J \ ' 

SZPYRKÓWNA M. H.: Człowiek, kutry zw n jo -
wał
— Gwiazdy i dolary 

TETM AJFR-PRZEFW A K.: Aforyzmy
— A nioł śm ierci
— Legenda Tatr, 2 tomy
— Koniec epopei, 3 tomy
—  Romans Panny Opolskiej 

TYSZKIEW ICZ Wł.: Powrót do słońca

. 1 8 .—
4.20 
8 —  
7.60

12.60
4.80 

24—
9.50

1—
2._
3—
2.70
3—
7—
3—
4—
2.50
2.20
5.50 

‘ 7.50
4.40 
9—  
9—  

36—  
J 6 .—

5.— 
3.30
1.8 0  

‘ 4—  
. 8 40 
13.50
3—
3 -

TUKOTOMI K.: Nami-Ko 
W AYDOW SKI K.: Z w iędłe liście  
W ELLS G. H.: Miłość i pan Lewisltai". 
W EYSSENHOFF J.: Gromada

— Mój pamiętni*. literacki
— Noc i świt
—  Unja,

WEBSTER II. K.: K warcowe oko 
W ICHERKIEW ICZOW A M.: Ignis Ardens 
W IERZBIŃSKI M Dwa charaktery, opr.

—  Szalony rok
—  U śm iechy
— W ielm ożny pan lokaj, opr.
— W olność

WIKTOR J.: Tęcza nad sercem  
WILTON R.: Ostatnie dni Romanowych, opr. 
WŁODKÓWNA Br : Rów nolegle ścieżki 
WOJTKIEW ICZ St.: Skorpion i dziewczyna 
WOLOSZYNOWSKI J.: 0  Twardowskim , 2 t.

— Słowacki £
R. M. P X.: W  rece Ojca 
WRÓBLEWSKI J. T.: Jaśn ie chamstwo 
YVER C.: K apłanki w iedzy
ZAHORSKI W ł. Dr.: Podania i legendy W ilrn- 

sk ie
ZANIEW ICKI Z.: Z ielone piekło  
ZECHENTER E.: Zawzięty Lasow iak  
ZEGADŁOWICZ E : Z pod m łyńskich kamieni

— Cień nad falami
ZEYER J.: Andrzej Czerniszew, opr 
ŻARNOWIECKI B.: Rok 1975, 2 ioir; 
ŹERCMSKI St.: P ism a pow ieściow e, komplet 
ŻUŁAW SKI J.r Na srebrnym globie

—  Powrót
— Profesor Butrym

o .—

K « l j r; 3 r f  a  4  la c 1 : n a  s t O a d z ie  w  k o m b l e c i e  b ib l  >te kę p o p u la r n a  „ D l a  w s z y s t k ic h * 1, n r d a j g c g  s l «  d o  b i b l jo t e i t  
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